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Czas wychodzi codziennie rano o godz. Tej (wyjąwszy poniedziałki i. dnie poświąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 


Prenumerata wynosi: 


; rocznie : 
Miejscowa w Krakowie . . .złr. 20. . . . . 
Miejscowa we Lwowie . . . „ 21. . . ... 


Pocztą w państwie Austryackiem „ 24... . . . 
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reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. LISTY niefrankowane nie przyjmują się. 
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Prenumeraię przyjmują: 


W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ w Rynku pod L. 39 w domu p.. Kirchmayer 
na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. * 


OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego za 
jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości 
stęplowćj po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: we LWOWIE w Ajencyi „Czasie? ; 
p Ignacy Hercok wrynku pod Nr.238. — 
Oppelik Wollzeile 22. — Na Francyę i Anglię w Paryżu p. L. Płonski. =~ 


Boulevard du Prince Eugène, 95. — w Hiamburgu pp. Haasenstcin i Vo 
gler — w Frankfurcie nad Menem p. Otto Molien — w Lipsku 
p. Henryk Engler — w Wrocławiu: pp. Jenke et Sarnig- 


RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 


hausen. 


Panowie Frenumeratorowie miejscowi życzący 
sobie dziennik otrzymywać w domu, raczą się zgło- 
sić do Ekspedycyt „Czasu“. £ ' 
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Kraków 9 stycznia. 


W ogólnem położeniu politycznem nie 
zaszła ostatniemi dniami żadna widoczna 
zmiana. W świecie politycznym podobnie 
jak w świecie fizycznym tylko wielkie 
wstrząśnienia lub summa drobnych wpły 
wów sprowadzają zmiany widoczne i ude- 
rzające. Chociaż uniwersalne katastrofy w 
tysiącach lat ledwie się zdarzać mogą, nie- 
mniej jednak ziemia ulega ciągłym drobnym 
wpływom swojej własnej pracy lub pracy 
ludzkiej, które przerabiają jej powierzchnię, 
zmieniają stosunki klimatyczne itp. Również 
w politycznym świecie zmiany rzadko są 
wynikiem wypadków stanowczych, a zazwy- 


- czaj bywają owocem dłagiej i powolnej 


pracy ludzkości, która ocenić się daje tyl- 
ko w zbiorowości swojej, bo pojedyncze jej 
objawy przechodzą niedostrzeżone. Wędrówki 
ludów lub rewolucya francuzka kilkunastu 
wiekami od siebie były oddalone, a i one nie 
spadły nagle i jednorazowo jak lawa wulkanu, 


ʻa dopiero w odległości historycznej wydają 


się być jednym wypadkiem na raz zaszłym. 
Ludzie jednak, co żyli w ciągu nich, widzieli 
same zdarzenia codzienne, które, chociaż 
straszne, nie dawały się objąć w swojem 
zbiorowem znaczeniu, i w skutkach swoich 
ocenić. Ani ci co działają, ani ci co działania 
tego doznają na sobie, nie przewidują na- 
stępstw. Wiedział Attyla, że depce Rzym, 
wiedzieli twórcy rewolucyi francuzkiej, że 
obalają trony i targają przywileje w imie 
równości, ale przyszłej konstrukcyi polity- 
cznej świata i przyszłej postaci spółeczeń- 
stwa nie przewidywali. Częściej na drodze 
intuicyi wieszczej niż spekulacyi rozumowej 
ogarniano w rzadkich chwilach przyszłość; 
lecz w krótkim danym okresie wśród którego 
się jest, zdarzenia tylko zapisać można, oce- 
nić zresztą wpływ ich bezpośredni, ale ogól- 
nego położenia nie nakreśli się, nie odsu- 
nąwszy się od nich nieco. Bo chcąc np. 
obraz wielkiej kompozycyi objąć w całości, 
trzeba stanąć w pewnej od niego odległości, 
a chcące objąć jaką wielką chwilę polity- 
czną, trzeba mieć ją zdala przed sobą, a 
nie w niej być. * PART 

Przedstawić obecne położenie polityczne? 
Jestże ono' zamkniętą całością, wykończo- 
nym obrazem, jęstże ono czemś gotowem? 
Tu nie dosyć zapisać ciekawe wydarzenia 
i zebrać epizody, trzeba narysować obraz 
położenia ogólnego; nie idzie o notę Bie- 
marka lub Pfordtena, nie o artykuł Moniżo- 
ra, mie. o rozporządzenie Mnrawiewa lub 
bitwę pod Sawanną, lecz o charakter obe- 
enego położenia w odniesienia do tego, jakie 
było przed tygodniem, miesiącem. 

Są epoki, w których podobne zadanie nie 
byłoby trudnem : kiedy tak mało bywa ruchu, 
iż się wydaje, jakoby spółeczność lodem ściętą 
była, i sen powszechny ogarniał świat cały. 
A bywają też chwile tak regularnego obro- 
tu kół politycznych, jak w machinie dobrze 
fankcyonującej. Ale my nie żyjemy w owych 
czasach wytchnienia lub powolnego syme- 
trycznego pochodu ludzkości. Czasy nasze 
należą do wielkiej epoki przeobrażenia świa- 
ta średniowiecznego w nowoczesny. Począ- 
tek jej zaczął się w zeszłym wieku; końca jej 
nie przewidzieć. Bywają wśród niej przestanki, 
końca nie było jeszcze. Przez co już nie 
przeszła za naszej pamięci nie tylko Euro- 
pa, lecz także i zmartwiała długie - wieki 
Azya i będąca w porze tworzenia się Ame- 
ryka? a na czem się zatrzyma ten proces 
przeobrażenia ? Ileż to wieków było potrze- 
ba, ile trudnych i bolesnych przejść, zanim 


„świat starożytny zaginął i w miejscu jego 


powstała organizacya średniowieczna ? Szyb- 
ciej może odbywa się teraz proces powstania 
nowego porządku, ale gdy wśród tego procesu 
żyjemy ciągle, to nie wiadomo, czy nastę- 
pnemu lub późniejszemu jeszcze pokoleniu 


przyjdzie dopiero używać błogich skutków 


ciężkiej przemiany obecnej. 

Dzisiejsze położenie polityczne jest wyra- 
zem chwili przechodniej: w tem zamyka się 
tłumaczenie wielu niepojętych zjawisk, któ- 
re przesuwają się przed oczyma naszemi. 
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KORESPONDENGYA CZASU. 
Z Prus Fe ta 6 stycznia. | 


Rzadko czytamy w Czasie bliższe sprawy 0 na- 
rodowym w naszej krainie ruchu, choć wiele tu 
u nas kwitnie pięknego i dobrego, choć żywioł 
polski coraz silniej się u nas krzepić zaczyna, a 
niejedno usiłowanie, niejeden czyn naszej dziel- 
nicy zasługuje na naśladowanie i w najdalszych 
polskich ziemiach. Na dowód tego twierdzenia 
niech posłuży wiadomość, że siedm u nas kwitnie 
polskich towarzystw rolniczych, do których głó- 
wnie należą wieśniacy, gdy w W. Ks. Poznańskiem 
i Galicyi właściciele ziemscy prawie wyłącznie 
skład towarzystw rolniczych stanowią. Najstarszem 
i najwięcej zasłażonem jest Towarzystwo rolni- 
cze powiatu Brodnickiego, które pierwsze pochwy- 
ciło i wykonało myśl zakładania biblioteczek la- 
dowych, założywszy na jeden raz czterdzieści czy- 
telni parafialnych, a z tych każda obecnie kilka- 
dziesiąt dzieł liczy. Mogę śmiało twierdzić, że jak 
Polska dluga i szeroka, nie ma nigdzie tak zna- 
cznej liczby i tak dobrze urządzonych biblioteczek 
ludowych, i mało gdzie takie się dzieją o szerze- 
nie oświaty ludowej starania, jak w Brodnickiem. 
Nie dość kupić parę dzieł i dać w ręce ludówi, 
trzeba i samemu się czynnie przyłożyć, trzeba ezu- 
wać, aby korzystano z książek, aby wciąż nowć- 
mi zasilać czytelnie dziełami — a wszystko to czy- 
ni Towarzystwo rolnicze Brodnickie. Główna tego 
zasługa i chwała należy bez zaprzeczen'a p. Igna- 
cemu Łyskowskiemu, autorowi słynnego dziełka : 
„Gospodarz,* należącego do tej szczupłej liczby 
dzieł polskich, które. się rozszerzyło tak daleko, 
jak sięga mowa pulska. Czytują je tak dobrze 
ewanielicey Maznrzy w Prusach Wschodnich, jak 
Ślązacy w Cieszyńskiem. Wszystkie pisma polskie, 
jak i Czas wkrótce po wyjściu chlubne o tej pra- 
cy p. Łyskowskiego wydały świadectwo. Ten to 
mąż doprowadził do skutku założenie owych czter- 
dziestu biblioteczek, on badzi na posiedzeniach 
Towarzystwa życie przez częste rolnicze rozprawy, 
zagrzewając członków do czynuego we wspólnej 
pracy udziało. Ostatniemi czasy napisał trzy rolsi- 
cze rozprawy: „O płodozmianie,* „O nawozach,* 
i „o uprawie roli,“ umieszczone w chełmińskich 
kalendarzach. Rozprawy te w milionach egzem 
plarzy rozszerzyćby między ludem polskim nale- 
żało. Pierwszą z nich przedrukowała Gwiazdka Cie 
szyńska, a redakcya Gazety Ralniczej w Warsza. 
wie pięć razy w osobnych przedrukowała książecz- 
kach. Jednakże widoczne te zasłtgi p. Ignace- 
go Łyskowskiego nie tyle znajdują uznania u ro- 
daków, ileby należało. Pod koniec np. 1863 roku 
obrano w Gnieźnie posłem na sejm berliński p. Da- 
nielewskiego, gdy Czas polecał p. Łyskowskiego, 
i choć p. Danielewski, potrzebniejszy w Chełmnie, 
aniżeli w Berlinie, jak tego dowodzi ostatni kilko- 
miesięczny pobyt p. Danielewskiego w Berlinie 
z powodu procesu Polaków, skutkiem czego pi- 
sma Nadwiślanin i Przyjaciel Ludu bardzo podu- 
padły, a Kalendarz też znacznie podapadł, tak iż 
dziwić się At pge że go drukowano w 20,000 
egzemplarzach. 

Po Brodnickiem najwięcej ma zasług Towarzy- 
stwo rolnicze w Piasecznie pod Gnieznem, składa- 
jące się z samych drobnych rolników, których ta 
zowią gburami, a mimo dwuletnie istnienie, bardzo 
już piękne wykaże ono owoce. Towarzystwo to 
liczy dopiero około sta członków, odbywa co mie- 
siąc lub co dwa tygodnie posiedzenia, posiada 
własną bibliotekę, a ostatniemi czasy założyło 
Towarzystwo pożyczkowe na wzór niemieckich 
„ Vorschussvereine* Schultze-Delitscha, na które od 
razu blisko 1000 tal. na pierwszy początsk zło- 
żono. Duszą tego stowarzyszenia jest p. Krasie- 
wicz z Tymawy. Oby podobne Towarzystwa w ca- 
łej polskiej rozszerzyły się ziemi! Prócz tego 
istnieje u nas Towarzystwo rolnicze chełmińskie 
pod przewodoictwem zacnego pana Slaskiego 
z Trzebeza; Towarzystwo rolaicze ziemi pomor- 


raz czwarty, i przyznać trzeba, że dawniejsze ro- |tylko o małej kwestyi, to jest o kwestyi władzy 
czniki były nie złe, ale za to obecny jest niestó-|świeckiej Papieża, a zapominają o wielkiej, to jest 
sowny dla luda i zdolny raczej do szerzenia szko-|o kwestyi jego władzy duchownej. Zapomniał na- 
dliwego wpływa. Pisownia i gramatyka tam do-|miętay dialektyk, że władza duchowna chwała 
welaa. Do niedarowania także wielka liczba gier- | Bogu jeszcze dotychczas nie stała się kwestyą, j 
manizmów i obcych wyrazów, których lad nie ro-|można mu za to zaręczyć, że on z niej kwestyi 
zumie, a przecież to dla ludu pisane. A są mię: |nie zrobi. Prawie tak samo mylą się ci, którzy ten 
dzy niemi takie, których wcale język nawet książ- |akt apostolskiej Stolicy dyskutują ze stanowiska 
kowy sobie nie przyswoił. Tyle co do języka, |religijnego. Nie obchodzi się wszakże i tataj bez 
który w ogóle niepoprawny. złej wiary, bo przecież każdemu, choćby tylko 
Treść niemniej jest niezadowalniająca. W arty- |najpowierzchowniej obeznanemu z podstawami i du 
kule „Wilia św. Jana“ są rzeczy nie dla ludu, |chem katolicyzmu, nie może być nie wiadomo, że 
pełne głapstw i zabobonów, które należy wyko- |tego rodzaju akta z tego stanowiska nie ulegają 
rzeniać a nie rozszerzać; przytem śliska tam mo- |żadaej dyskusyi. Potrzeba przyznać, że nie zapo- 
ralność, lekceważenie religii. mniały o tem przynajmniej organa półurzędowe. 
W artykule „O literaturze polskiej* jest prawie | Donośność Encykliki papiezkiej dyskutować mo- 
cały ustęp o Jezuitach, przedrakowany dosłownie |żna tylko ze stanowiska politycznego, ale i wte- 
z drugiej części Wypisów Polskich Jana Popliń-|dy jeszcze należy pamiętać, że Papieżowi wolno 
skiego. przynajmniej tak s mo jak każdemu innemu brouić 
Niedawno wydała rejencya kwidzyńska rozpo- |tych podstaw i zasad, na których -się jego władza 
rządzenie, aby tylko w najniższych oddziałach |opiera i że Rzym inaczej przemówić nie może. 
szkoł uczono języka polskiego, i to li dla tego, | Rzym może te zmiany, do jakich go zmuszą, prze- 
aby dzieci rozumiały lepiej wykład niemiecki. P.|nieść na sobie, ale nie będzie ich akceptować... 
Danielewski chciał założyć w Poznaniu drukarvię| Jak rząd się zachował wobec Encykliki, o tem 
i księgarnię. Odmówiono pozwolenia, gdyż zda- |już także wiecie z dzienników. Parę dni całkiem 
niem rejencyi p. Danielewski siedząc rok w wię-| milczano: czekano, jak zwykle, głosu opinii pu- 
ziepiu jest nieuprawnionym. Ale daleko gorzej po-|blicznej. Potem odpowiednio temu głosowi ode 
szło p. Stefańskiemu, niegdyś księgarzowi i dru- | zwał się Constitutionnel; odezwanie się pierwsze 
karzowi w Poznaniu, który dopiero d. 6 paździer. | okazało się za słabem, więc kazano mu się ode- 
nika 1864 r. opuścił więzienie w twierdzy Weichsel- | zwać po raz drugi daleko dobitniej. I to jeszcze 
mtiade czyli Wisłoujścia. Założył on w Pelplinie| bylo za mało; a przeto minister sprawiedliwości i 
czytelnię niedzielną, do której mógł każdy, kto| wyznań ogłosił list okólny do biskupów francu- 
chciał, przychodzić w święto i niedzielę, a p. Ste- | skich, w którym ich zawiadamia, iż jest życzeniem 
fański czytywał gazety, wyjątki z dzieł i miewał | rządu, aby wcale z pierwszych dwóch aktów papie- 
pouczające wykłady. Rentmistrz w Gniewie i land | skich nie robili publicznego użytku. Jakkolwiek 
rat w Starogrodzie zakazali dniem 29 gradnia od-| wypadki ts nadzwyczaj poruszają umysły, są one 
bywania podobnych zebrań. Dodano, że się to| jednakże wszystkie zupełnie naturalne i żaden 
dzieje na wyższy rozkaz. P. Stefański wstąpił do|z nich nie jest niespodziewanym. Jak bowiem 
Towarzystwa rolniczego w Piasecznie. Otóż rent | Rzym na franeusko-włoską konwencyę nie mógł 
mistrz z Gniewu kazał mu oznajmić, że w skutek | odpowiedzieć inaczej, tylko przypomnieniem nie- 
rozporządzenia urzęda ziemiańskiego czyli landra-| wzruszalnych podstaw, na których jego władza 
towskiego w Kwidzynie nie może Stefański brać | podwójna spoczywa, tak również nie mógł odpo- 
udziału w zebraniach tego towarzystwa. Oprócz] wiedzieć inaczej dzisiejszy rząd Francyi, który 
tego sołtys z Pelplina oświadczył ustnie p. Ste-|się opiera na zasadach z r. 1789. Lecz wcale nie- 
fańskiemu, że gdyby w Nowy Rok poważył się| spodzianą jest ogłoszona w wczorajszym Monitorze 
odbyć zebranie czytelni, żandarmi i wojsko ze-|nomiuacya księcia Napoleona, wice- prezydentem 
branie to rozpędzi. P. Stefański trzymał się we|rady tajnej (conseil. privé), a to tem mniej, ile że 
wszystkiem ściśle litery prawa, gdyż doniósł wła- | określenie jego atrybucyj i domniemanych na przy- 
dzy policyjnej o zebraniu, a nie pozbawiono go |szłość wpływów na politykę rządu, ogłoszone także 
praw obywatelskich. P. Stefański przeto pozba- | w Monitorze, jest również nadspodziewane obszer- 
wiony został uie de jure lecz de facto praw oby-|ne. Wszystkie inne dotychczasowe kroki rządu 
watelskich. Wprawdzie zamierza on wytoczyć z| przeciwko Eneyklice, razem ze wspomnianym listem 
tego powodu proces, i udać się z zażaleniami|p. Baroche i zagrożeniem zwołavia sobora bisku- 
przez wszystkie instancye aż do Izb sejmowych; | pów francuskich, nie miały jeszcze takiej donio- 
ale długa to droga, a nie wiadomo czy skuteczna. | słości, któraby kazała wnosić, że konwencya fran 
eusko -włoska będzie na pewno przeprowadzoną 
w duchu stanowczo nieprzyjaznym Rzymowi: lecz 
ta nominacya, na co.się wszyscy zgadzują, nadaj 
i i konwencyi niewątpliwie znaczevie, wypisuje wiel- 
? O tegorocznem przyjęciu Ciała dyplomatycz | kiemi głoskami jej noitarno - włoską i anti - papie- 
nego w Tuileryach nie da się nie zajmującego |ską tendencyę, a nawet każe się w bliskim czasie 
powiedzieć. Tak przemowa nuucyusza papiezkiego | spodziewać we Włoszech mniej albo więcej dono 
i na nią odpowiedź Cesarza, jak niemniej przemowa | śnych, lecz w każdym razie stanowczych wypad 
arcybiskupa paryzkiego, i dana mu na nią od- |ków. Cóżkolwiekbądź, to zawsze pewna, że no- 
powiedź, składają się w gruncie rzeczy tylko z o-| minacya ta ożywi i skonsoliduje na nowo’ we' 
gólników. Jednakowoż dzisiejsza irrytacya, wywo | Włoszech rewolucyjne dążności i ogniskom rewo- 
łana ostatnią Encykliką Ojca św., sprawiła to, iż |lucyjnym, z zagranicy działającym . na Włochy, 
napisano o tem wiele artykułów — niekoniecznie | które mimo to nie są bezczynne, da nowy popęd 
potrzebnych. Usiłowano bowiem pod niewinne sło- | do wytrwałości i czynów. 
wa „le véritable bonheur*, powiedziane przez mon Wobec tak ożywionej uwagi, zwróconej w tej 
signora Chigi, podszyć przymówkę przeciwko rzą | chwili głównie na Włocby, tutejsze wypadki dzien- 
dowi, jakoby szczęście to, którem obdarza Fran-|ne tracą zajęcie. Dla tego zamieszczam ta jeszcze 
cyę, nie było jeszcze prawdziwem. Wątpić należy, | wiadomość, że przeniesienie Stolicy do Florencyi, 
ażeby ktokołwiek w to wytłómaczenie znaczenia | według ostatecznego postanowienia, ma w maju 
tych słów szczerze uwierzył= a to tem mniej, ile| nastąpić. I król i książę de Carignan będą mie- 
że wczoraj już nadeszła ta telegrafem wiadomość | szkać we Florencyi. Książę Hambert, który obecnie 
o odpowiedzi samego Ojca św. danej w dzień no-| z wielkiemi odznaczeniami przyjmuje u siebie kar- 
woroczny jenerałowi Montebello, który mn przed- | dynała d Andrea, nachylającego się jawnie ku no- 
łożył życzenia Nowego Roku w imienin załogi| wemu porządkowi rzeczy we Włoszech, a przy- 
francuzkiej. Odpowiedź ta jest wypowiedziana we | gotowuje na dzień 18 b. m. jeszcze daleko wiet 
wcale niedwuznacznych wyrazach i zawiera zape- |niejsze przyjęcie dla rosyjskiego następcy tronu, 
wnienie jak najszczelniej życzliwości dla Francyi.| będzie mieszkał w Neapolu. Młodszy jego brat, 
Dzienniki podnoszą również jednostronnie objęte | książę d'Aosta, ma zamieszkać w Turynie, gdzie 
w odpowiedzi cesarskiej wyrazy: „droit, paix et|także obrała swą rezydencyę księżna Genueńska, 
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skiej w Starogrodzie, i poładniowo-pomorskie ; przy- | justice“, i robią ztego prawie manifestacyą poko-| podczas gdy jej syn, książę Tomasz, na zamku 
tem w Kasząbach i w ziemi Malborskiej istnieją |jową. Ale któż dzisiaj zechce przewidywać przy- | Montcalieri będzie kończył swą edukacyę. 


także polskie Towarzystwa rolnicze. 

Owe tak wielce pożyteczne Towarzystwa czyli 
Spółki pożyczkowe, już też się u nas krzewić po- 
czynają, choć wprawdzie ich liczba nader jest je- 
szcze małą, bo, oprócz wspomnianej w Piasecznie, 
istnieją jedynie tylko w Gołubiu i w Brodnicy; 
ostatnia udziela obecnie do 200 talarów poży- 
czek. : 

Towarzystwo Naukowej pomocy Prus Zachodnich 
jaż lat 16 istniejące, także piękne wydaje owoce, 
gdyż ma r. 18%3%/,, było 2384 talarów dochodu. 

Z żalem wyznać trzeba, że nasze pisma Nad- 
wiślanin i Przyjaciel Ludu, w Chełmnie wycho- 
dzące, niedbale są redagowane, a mianowicie o- 
statnie, chociaż to właśnie, jako przeznaczone dla 
włościan, powinno być z największą redagowane 
starannością. Podobne fałsze bistoryczne, jak np. 
że unia Polski z Litwą nastąpiła 1572 r. w Lubli- 
pie, o czem w 1864 Prz. Ludu czytamy, nie są 
rzadkiemi, a co gorsza, że redakcya ich bynaj- 
mniej vie odwołuje. Język w Przyjacielu jest na- 
der niepoprawny, a co najgorsza pełen giermani 
zmów. Redakcya przyobiecuje wprawdzie wciąż 
ulepszenia, których oczekujemy. Ten wewnętrzny 
niedostatek mają pokrywać zagadki, które w każ- 
dym numerze redakcya zamieszcza, obiecując za 
dobre rozwiązanie za talara książek. Podobne ła 
migłówki niech zostawi Kuryerowi Warszawskiemu. 

Ale daleko gorszym jest kalendarz ua r. 1865 
„Majstra od Przyjaciela Ludu* (taki przydomek, 
zdaniem mojem zupełnie niewłaściwy, przybrał so- 
bie p. Danielewski). Kalendarz ten wychodzi już 


szłość na podstawie takich wyrazów! Mnie się} Tymczasem, kiedy główny prąd- teraźniejszy po- 
zdaje,. że o tej odpowiedzi cesarskiej: możnaby |lityki francuskiej każe wnosić, że Włochy w naj- 
zrobić tylko tę uwagę, iż na dni kilka przed No. j bliższym czasie zrobią nie jeden nowy krok wa- 
wym Rokiem zapewniano tu ze sfer wyższych, iż | żny ku zjednoczeniu, zachodzą zdarzenia z tym 
odpowiedź ta będzie bardzo pokojową, i że zosta | prądem nie bardzo zgodne, o których, acz drobne, 
nie w niej bardzo dobitnie podniesioną kwestya |także zapominać nie można. I tak np. donosi La 
rozbrojenia. Nawet w dziennikach inspirowanych | France, zwykle dobrze informowana, że w skutek 
można było jeszeze w ostatniej chwili czytać wy- | najświeższego rozkazu brygada franenska, która 
razy : que Vallocution de V Empereur sera trłs-ami- |jnż w tych dniach miała Rzym opuścić, pozostaje 
cale, trds-pacifigae et que l'idée de désarmement y |nadal na tamtejszej załodze. Ajencya zaś HaVas- 
dominera. Tymczasem przemowa ta była, jak wam | Bullier przynosi wiadomość, że kiedy król Nea- 
wiadomo, nadzwyczaj krótka; oprócz ogóluika o | politański, Franciszek II w dzień noworoczny 
pokoju nie było wniej nie tak nadzwyczajnie po- | przyjmował powinszowania św. kolegium i niektó- 
kojowego, a o rozbrojeniu ani wspomnienia. Nad- |rych członków Ciała dyplomatycznego, p. de Sar- 
to jeszcze końcowy wyraz justice, której wymierze |tiges, poseł francuski, należał także do tych, któ- 
nie najczęściej niepodobnem bywa bez wojny, mo- |rzy się przedstawili królowi i królowej. Opinion 
żnaby wytłómaczyć wcale odwrotnie. Nie chcę | Nationale, która od kilku doi, jak łatwo się do- 
stąd żadnych wyciągać wniosków, ale rzecz pe- | myślicie, podniosła głos swój o całą oktawę wy- 
wna, że jak wyż wspomniona zapowiedź, tak i jej |żej, spodziewa się, że p, de Sartiges otrzyma za 
niespełnienie nie stały się bez powodu. to surowe upomnienie; nie jest to niepodobne, lecz 
Encyklika papiezka sprawiła tutaj, jak już wie- |zawsze dodać należy, że p. de Sartiges jest bar- 
cie z dzienników, nadzwyczaj głębokie i nadzwy. | dzo bardzo dobrze położony w zaufaniu Cesarza, 
czajnie żywe wrażenie. Po znanym ze swej traf. |i dopiero niedawno otrzymał wyszczególniające 
ności rozsądku Francuzów należy wnosić, że ka-| uznanie zą swoje zachowanie się pełne zręczności 
żdy wie dobrze, co w gruncie rzeczy ma o niej|i taktu. 
rozumieć: lecz dzisiaj prawie nikt tego nie mówi, | Cesarzowa Eugenia powróciła już zupełnie do 
co myśli, tylko to, co mu potrzeba. zdrowia, lecz mimo to zawsze jeszcze jest mowa 
Najdalej wszakże ze wszystkich zapędził się, |o podróży do Nicei. W tym samym czasie Cesarz 
jak zwykie, p. Emil Girardin, który powiedział | pojechałby z marszałkiem Mac-Mahon do Algiern, 
w swoim dzienniku: że wszyscy, co sądzą zna-|dla zwiedzenia tamtejszych prowineyj i wywarcia 
czenie-Eucykliki papiezkiej, na niewłaściwej ru-| swą obecnością uspakających wpływów na zniepo- 
szają się drodze, bo z jej powodu wspominają | kojone pokolenia arabskie. Zamiar ten jednak nie 


jest jeszcze stanowczym — a staje się nawet wąt- 
pliwym wobec zapowiedzianych już balów i re- 
cepcyj w Taileryach. 

Dzisiaj odbył się w Montmorency pogrzeb &. p. 
księżnej Adamowej Czartoryskiej, zmarłej w Mont- 
pellier w wigilię Bożego Narodzenia. Pomimo to, 
iż nie rozesłano zaproszeń, orszak pobrzebowy był 
dosyć liczny. W sobotę odbędzie się żałobne na- 
bożeństwo za spokój jej duszy w kościele Sż. 
Louis -en-l'ile. Przyjechał ta w tych dniach hr. 
Karoly, poseł austryacki w Berlinie, który się stara 
o rękę księżniczki Heleny Sanguszkownej z Tar- 
nowa, bawiącej ta także chwilowo z matką. 

Zapowiedziany na 30 grudnia ślub Aleksandra 
Dumasa syna z powodu opóźnienia powrotu jego 
ojea, który był do Turynu wyjechał, dziś się od- 
był. Autor dramatów i powieści, z powodu któ- 
rych nazwano go le blanchisseur de maitresses, 
żeni się z panią Naryszkinową, wdową z domu 
Knorring. Paai Naryszkinowa, chociaż spowinowa- 
cona z domem panującym rosyjskim, nie jest ani 
księżną, ani bogatą, ani nawet młodą i ma już 
córkę dorosłą. Ale jest znakomicie wykształoną i 
ma włosy prześlicznie czerwone, jakie właśnie dzi- 
siaj są w modzie. Wszakże ślub ten wiąże się — 
żałuję teraz, żem wspomiał nazwę powyższą, lecz 
muszę to dodać — na podstawie bardzo dawnych 


stosunków. Kiedy mowa o Dumasie, to jeszcze i - 


to dołożę, iż przesłał on tego roku swemu ojcu 
nowcroczne powinszowanie w tych słowach: „Mes 
quarante denx hivers souhaitent la nouvelle anróe 
à vos soixante quatre priptemps.* Przyznać mu 
trzeba, iż nie mógł trafniej scharakteryzować i 
siebie i ojcą. 
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Wspomniałem wam o przemówieniu Ojca świę- 
tego do oficerów wojska swego w dzień śgo Jana. 
Dziś mogę wam je przesłać w dosłownym prze- 
kładzie; nie jest tu bowiem zwyczajem, aby dzien- 
nik urzędowy mowy papiezkie ogłaszał; potrzeba 
ich prywatpie dostawać, a jeśli publiczność enro- 
pejska dowiaduje się o nich, to jedynie przez ko- 
respondentów, co je, ponfsie a najczęściej pokry- 
jomu otrzymawszy, przesyłają następnie dzienni- 
kom swoim. Gdy tedy mousigaor Merode «ficerów 
przedstawiał i suładał ich powiuszowania, Papież 
odezwał się do niego i do nich w te słowa: 

„Dziękuję wam za życzenia wyrażone mi przez 
usta naszego ministra. Odwiecznym było zwycza- 
jem, iż najwyżsi Pasterze w uroczystość Bożego 
Narodzenia poświęcali corocznie miecz dla ksią- 
źąt chrześciańskich najgorliwiej oddanych obronie 
Kościoła. Tych książąt już nie ma. Miecz sam po- 
został. ... Oddaję wam go tedy. Wy jedni dzier- 
żeć go zdołacie dla obrony sprawiedliwości, wy 
jedni nie wyłączając nikogo, gdyż szukam w koło 
siebie, i nikogo godnego nie spostrzegam: wszy- 
stkie bowiem wojska zdają się dzisiaj być na to 
tylko, ażeby gnębić, gaieść, mordować (opprimere; 
schiacciare, uccidere).... Dwaj cficerowie rależą- 
cy do wielkiego mocar:twa, którego nie wymie- 
niam, przyszli do mnie, padli mi do nóg, i doby- 
wszy szabli swoich prosili, bym postawił stopę 
na gołejstali, i błogosławił icb. Udzieliłem im bło- 
gosławieństwa mego; oni zaś chowając pałasze do 
pochew przyrzekli, iż nie dobędą ich inaczej jeno 
w obronie słusznej sprawy. Wojsko nasze jest 
więc jedynem, powtarzam to po raz drugi, które 


broni Borze, Żołnierze nasi nie będą ni-` 


gdy żałowali tego, co uczynili. Nie staną się oni 
pcdobnymi żołnierzom innego wojska, którego nie 
chcę także wymieniać. Widuję częstokroć listy pi- 
sywane przez tych ostatnich, a między ionemi 
miałem niedawno przed oczyma list jednego z pod- 
danych, którzy rokosz przeciwko nam podnieśli. 
Pisał go do matki swojej stroskanej. Rokoszanin 
ten nie może znaleść chwili pokoju, rozpacz go 
ogarnia, iź służy sprawie niesłusznej i bezbożnej.* 
Kończąc, Pius IX powtórzył po raz trzeci, iż woj- 
sko jego jest jedynem, które trzyma miecz dla 
obrony sprawiedliwości; poczem udzielił wszyst- 
kim apostolskiego błogosławieństwa. 

Mowa ta dobitna i ostra dla rządów europej- 
skich mie podobała się Francuzom, a w Paryżu 
zapawne mie lepsze uczyni wrażenie. Po Encykli- 
ce i Syllabusie żaden zaiste z monarchów nie weż- 
mie jej za pochlebstwo. À 

W ostatni dzień 1864 r. Papież udał się do ko- 
ścioła jezuitów na Te Deum, jakie tam śpiewać 
zwykli co rok dla podziękowania „Opatrzności za 
wszystkie łaski i dobrodziejstwa w ciągu roku o- 
trzymate. Pomimo niepogody, wielki tłam spoty- 
kał Ojca Świętego i witał go hucznemi okrzyki. 
Papież zauucił sam Te Deum, a potem udzielił 
błogosławieństwa przenajświętszym Sakramentem 
ladowi. Król Ludwik I bawarski i Franciszek II 
neapolitański, tudzież członkowie katoliccy Ciała 
dyplomatycznego byli obeeni tej ceremonii. Jezni- 
ci wielki porządek w kościele zaprowadzili; wyż- 
sze towarzystwa puszczono za biletami do części 
kościoła przegrodzonego na dwoje, niższe stało o0- 
podal; ale nie było tłoku przed wielkim ołta- 
rzem. 

W dzień Nowego roku jenerał Montebello na 
czele trzystu ofiserów armii okupacyjaćj winszo- 
wał Papieżowi. Ojciec święty odpowiedział w na- 
stępnych wyrazach, których podaję dosłowny 
przekład : 3 

„Dziękuję ci jenerale za życzenia, jakie mi 
wyrażasz w imieniu oficerów swojćj dywizyi. Pię- 
taasty rok upływa, jak przyjmuję oficerów fran: 
cuskich; trzćj z tych oficerów są dziś marszałka- 
mi; jeden z nich odprowadził mię z Gaety do 
Watykanu. Dziękuję wojsku francuskiemu za u- 
sługi, jakie mi wyświadczyło. Proszę Boga, by 
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błogosławił rodzinę przewodniczącą losom wiel-|mi. Dr Herbst podziela również to przekonanie, | „W kilka miesięcy potem, Kotkowski kJodaym | Soska przeciw władzy własnego państwa; lecz| Depesza król. pruskiego ministra stanu ma jak 
kiego narodu francuskiego. Proszę go, by błogo-|ile że zdaniem jego, obrady nad budżetem muszą |ze swych powedaj (także już oczekującym na |ustawa nie stanowi nie podobnego względem roz. |mi się zdaje podwójny cel: najpierw chce podać 
sławił Cesarzowę i Cesarzęwicza ; błagam Dacha | nastręczać sposobność do rozpraw nad wielkiemi|zasłażoną karę), zabili za Pragą kobietę, nazwi- | ruchu. Skoro prokuratorya po zbadaniu wszystkich | krytykę głosowań wymierzonych przeciw uchwale’ 
 Śwtętego, by błogosławił . Cesarza, i_uświecił «go | kwestyami. politycznemi: przyzwolenie obecne na- |skiem Wiśniewską, która wiedząc o zabójstwie okoliczneści rozpoczęła” postępowanie ' karne, sąd Związkowćj z 5go b. m., a szczególnićj głosowa- 
duchem sprawiedliwości -tak mu potrzebnym w|leży uważać tylko za tymczasowe, a w pewnych |Felknera i będąc zazdrosną o swego kochanka ustanowiwszy istotę czynu, "musi zastósować po: | nia. królewskiego bawarskiego rządu ; pow tóre za- 
tych tradnych czasach, jakoteż! wszystkich ksią. | warnnkach odmowę. mieć w odwodzie. Posłowie który zniknął, a który miał udział w. tej zbrodni, | stanowienia prawne o rozruchu, bez względu iż |mierza wskazać piebezpieczenstwa, któreby wyni- 
żąt, którzy rządzą świątem; albowiem - wszelaka | Hopfen i Taszek również byli tego zdania, przed- |ę iła wydaniem zabójców, jeżeli jej nie powie- takowy był popełniony za granicą.“ — Z przyje | knąć: musiały: z takich dążeń do rozszerzenia kom- 
dynastyą upada, jeźli duchem sprawiedliwości nie | kładając, iż rozprawy nad pozycyami budżetu na |dzą, gdzie znow jej ukochany, Przez po: | mnością możemy stwierdzić, iż sąd apelacyjny po- |petencyi Związku, jakie podług zdania król. 
„jest matchnicna. Dziękuję Cesarzowi za nałagi, | stręczają najwłaściwsze pole do dyskusyi. Dr van |dejście wyprowadziwszy Wiśnioewską za Pragę, znański konsekwentnie Obstaje przy raz wypo- pruskiego rządu zawarte są w głosowaniach tych 
jakie on i jego wojsko oddali Namiestnikowi Chry: |der Strass zapytał, ażali sprawozdanie z pozycyi |Ketkowski skóńczył z nią dziewięcioma ciosami | wiedzianej zasadzie, co atoli oskarżonym — a licz-|rządów, które nie przystąpiły do uchwały z 5go 
stusowemu. Błogosławię Cesarzowę, Cesarzewi- | budżefn przadkładane będą w izbie bezzwłocznie popsi tu. iG iż ba ich jest bardzo znaczna — nie na wiele się | grudnia. 
cza, ciebie jenerale, twych oficerów, ich rodziny | przyjęcia ich przez wydział, lub też dopiero po przydaje, gdyż prokuratorya w trzeciej iastancyi | Ze względu na punkt pierwszy ubolewam, że 
i wojsko francuskie.“ i opracowaniu całego budżetu przez komisyę, ið- zawsze sprawę wygrywa. |z zasady niepodobna mi wpuszczać się w jego 
Ponieważ Ojciec święty był wielce znużony, | debrał odpowiedź, iż ostatnie będzie miało miej- _ Motywa uwalniających wyroków apelacyi po- | rozbiór. Tkwi to wprawdzie w istocie rzeczy i za- 
więe tylko. wyżsi oficerowie przypuszczeni zostali|sce. Tak więc Izba nierychło zobaczy się z bud- znańskiej rą tak zajmujące, iż podajemy je tu|wsze się tąk działo, że przy uchwale nastąpić 
do ucałowania stóp jego. Godna nwagi, iż w mo-|żetem, co nie pozostanie bez wpływn na pewien w wyjątkach : „Oskarżony — tak opiewają moty. mającćj niektóre rządy związkowe starały się o 
wie awojćj Papież, nie pobłogosławił samego Ce: | pośpiech w jej pracach, ile że ma jeszcze przed wa — jest poddanym pruskim, a czynnóść wytknię- | pozyskanie dragich dla zdań swoich. Jednak; je- 
garza Napoleona, lecz tylko prosił Dacha świętego |sobą do załatwienia budżet na r. 1866. tą w oskarźeniu popełaił za granicą. Zastósowa | źli się nie mylę, dotąd nie było zwyczaju brania 
o błogosławieństwo, oświecenie i uczucie sprawie-| Z obszernych sprawozdań z przebiegu posiedzeń ty zatem powinien zostać przepis kodeksu karne |pod rozbiór krytyczny, kiedy uchwała stanęła, 
dliwości dla władcy Francyi. wydziału skarbowego podawanych przez dzienni- go ( 4 Nr 3), według którego w Prasach w „myśl | głosowań z uchwałą się niezgadzających i wda- 
Wszczęły się nowe rozterki między ministrem |ki wiedeńskie, wyjmujemy jeszcze niektóre szcze- ustawy karnej pruskiej może być pociąganym do | wania się o to po za zgromadzeniem Źwiązkowem 
broni a jenerałęm Montebello z powoda powin-|góły odnoszące się do pozycyi budżetu „węgier- odpowiedzia!ności i karanym: „Prusak, który za|w korespondeneyą. Na wszelki wypadek nie wi- 
szowań noworcceznych, gdy ka. Montebello napisał |ska kancelarya nadworna.* Według dotychczaso- granicą popełnił czyn podp:dający karze jako |dzę się w możności tego uczynić, a to dla noiknie- 
do ministra, że przyjmie oficerów papieskich przy- | wej praktyki w parlamencie austryackim, pozycyę zbrodnia lub jako przestępstwo według ustaw pru |nia chociażby tylko pozora, jakoby królewski rząd 
chodzących mu składać swe życzenia, a mgr Mó-|tę załatwiono- bez rozpraw, a więc i bez wykre- skich, a również przez ustawy kraju, w którym | przyznawał któremu innemu , rządowi związkowe- 
rodo list jenerała zbyt rozkazującym zuałazłszy, |śleń. Tegoroczny sprawozdawca tej pozycyi br. czyn został popełniony, karą obłożony.* Czynem | mů prawo pociągacia gò do odpowiedzialaości ża 
odpowiedział, że oficerowie nie pójdą. Wtedy je- | Streit prezes sądn wyższego w Bernie odstgpuje oskarżonego jest udział; w rozruchu, obłożony karą | jego głosowanie. W obec tój trudności nie może 
nerał oddał oba listy kardynałowi Antonellemu, |od zwyczaju i zaleca liczne wykreślenia, które tra wedłag kodeksu karnego obowiązującego w Pol-|także mieć żadnego znaczenia myśl, że taka po 
ten je zaś złożył Papieżowi. Ojciec święty we |dao pogodzić z korzyścią krajów za Litawą. I tak sce. Natomiast według ustaw pruskich nie jest ka | głosowaniu następująca rozprawa przyszynić się 
zwał mgra Mórodego i usiłował go ułagodzić i|przy tytule piątym „budowa dróg“, którego wy rygodnym. Rozstrzyga sprawę ta okoliczność, iż | może do >ogodzenia zdań niezawodaie pożądane- 
uspokoić; nowe tedy rozkazy wydano, ale znowu |sokość preliminarz w kwocie 300,000 złr. oznacza, rzecz idzie o przestępstwo polityczne. Do takowe-|go, a to tet ‘holej Że jak wiadomo z doświad- 
rozką” z Watykanu skrzyżowany został innym oa>} zaleca sprawozdawca wykreślenie w okrągłej su- go odnosi się $ 91 kok. przychodzący pod tytu-|ezenia, polemika witecz się cofająca nigdy pra- 
desłanym przez komendanta placu, który jest|mie 200,000 złr. a to z powoda, iż skoro w pra łem: opór przeciw władzy państwa. wie nie wiedzie do porozumienia Bię. 
wspólny dla oba wojsk ; ztąd dalszy ciąg niepo |wie z d. 17 listopada 1863 r, przyznano 200,000 Prawodawca pruski stanowiąc przepisy kuobro-| Ile zaś królewski pruski rząd zwrócić chce u- 
rozumienia i rozjątrzenie zajścia... Co zaś dalćj |złr. jako zaliczkę przyszłej pod tytułem „padzwy- nie państwa i władzy państwa, przedewszystkiem wagę na niebezpieczeństwa zagrażające dalszemu 
nastąpi, obaczym. To jednak pewna, że starcia |czajna budowa dróg” dotacyi, zatem owe 200,000 miał na oku własne państwo. Wprawdzie wyty- |trwaniu Związku, gotowi jósteómy udać się za 
obu władz, o których p. Dronyu de Lhuys wswćj | winny być: wliczono w preliminowane pod tym ty- kano wielokrotnie brak dokładnego określenia po | aim na to pole uwag; Szczerze bowiem 'pragnie- 
nocie wspomina, odnawiają się ciągle. tałem 300,000, czyli po prostu wyrzucone. Jeszcze jęcia zbrodni i przestępstw politycznych, ale nie | my utrzymania tego węzła całości niemieckiego 
surowiej obszedł się sprawozdawca z następnym zaprzeczono tem istnieniu owego pojęcia w pra-|naroda i uznajemy obowiązek wszystkich związ- 
tytułem „budowy wodne“ wykazując w wywodzie wodawstwie pruskiem. Umiejętność prawa karae-|xowych rządów działania wspólnego celem usu- 
podobnie jak powyższy uzasadnionym, iż nietylko g0 podciąga pod owo: pojęcie czynności karygo nięcia i zapobieżenia niebezpieczeństwom, na któ- 
pozycya tegoroczna, ale i kilku lat następnych pod dne; przy których nie jednostka ani zakres jej | reby można narazić utrzymanie Związku: 
tymże tytałem, pokrytą jest przez zaliczkę z 1863. praw, lecz albo indywidualaość państwa samego,| Ż tego stanowiska zastanawialiśmy się bardzo 
Rozprawy w Izbie wywołują zapewne inne: zdania albo poszczególae jego władze i ich organa, alb. | dokładnie nad depesz% krój, pruskiego ministra 
w przedmiocie budżeta kancelaryi węgierskiej, a prawa polityczne obywateli państwa: stanowią |stanu i razem z nim przyszliśmy do przekonania, 
praguiemy aby pozyskały większość za sobą. przedmiot karygodoego naruszenia. W ogóle za|że niezawódnie zagrożone było dalsze trwanie 
—: N fr. Presse dowiaduje się, iż w początku tem nie trudno dowieść, ażali zbrodnię polityczną | Związka z powodu kwestyi, rozstrzygniętej qchwa- 
przyszłego tygodnia odbędzie się rada mibistrów, lub niepolityczną mamy przed sobą. Wspólną ce |łą związkową z 5go graduią bq, Tylko względem 
na której ułożopą zastane oodpowiedź na adres chą zbrodni politycznych jest to, iż podstawę swą | przyczyny i początku tego niebezpieczeństwa wie 
Izby poselskiej, odpowiedż która następnie z mi mają w wewnętrznem prawie państwa (Staastecht); | możemy niestety dzielić zdąnia król. pruskiego 
nisterstwa stanu przesłaną będzie do prezydynm to zaś zajmuje się tylko określeniem stosunku rządu. 
tejże Izby. O treści tej odpowiedzi dotychczas tyle poddanych państwa i tych, którzy przebywają w| Nie w zdaniach mniejszości z 7go grudnia p. r. 
tylko wiadomo, iż nie ograniczy się ona na prostym granicach państwa, do władz normalnych tegoż|i 5go gradnia b. r. o uprawnieniu Związkn co' do 
ogólniku, jako N. Pan raczył przyjąć do wiado- poszczególnego państwa, a nie do władz którego- okupacyi Księstw, lecz w zdaniąch król. pruskie- 
mości adres Izby, lesz rząd skorzysta z tej okoli- kolwiek innego pa stwa. Co poza ten zakres wy go'rządu 0 prawie jego do własnej pomocy: żu- 
czności, aby o pojedyncze ustępy adresu zahaczyć kracza, sięga albo w zakres zewnętrznego prawa | wierało się niebezpieczeństwo zerwania Związku. 
swoje uwagi, które w rzeczy zbijać będą stano- państwa, na które się ta nie zwraca uwagi, lub| Tego przecież nikt nie zaprzeczy, że 0 kompeten- 
wisko zajęte w nich przez Izbę, a energicznie też w zakres prawa narodów, w którem tylko |cyi Związku rozstrzygać ma nie jeden rząd, lecz 
bronić praw korony. zawarte między państwami traktaty ogłoszone w | samo Zgromadzenie Związkowe, a co najwięcej 
sposób prawem przepisany stanowić mogą pod zajść może tylko pytanie, czy to jest taki przypa- 
Królestwo Polskie. stawę orzekania. Z tem pojęciem zgadza się także | dek, w którym do uchwały, aby była ważną, po- 
1 doktryna prawa powszechnego niemieckiego. Ma: | trzeba jednomyślności. 32 
Gdyby doniesienia dzienników rosyjskich nie teryały do uaszego kodeksu karnego nie zawie- drugiej strony wedłag artykułu XI ustawy 
miały niekiedy innych następstw jak rozpnszcze rają nie zgoła, coby było sprzecznem z powyż.|związkowej nie da się zaprzeczyć, że rządy związ- 
nie bajecznych wieści, to mniejsza o toz lecz szem pojęciem ,* eo uzasadniają następnie obszer- | kowe pomiędzy sobą pod żadnym warunkiem nie 
„darzało się nierac, że dawały one powód do nie motywa spelacyi pozaańskiej przywiedzione | mają prawa do własnej pomocy, przeciwnie są o- 
śledztw: Wiadomo też powszechnie , a kiedyś wa- w berlińskim dzienniku, które tu opuszczamy, ile | ae obowiązane wszystkie swe spory przedkłądać 
żuy to będzie przyczynek do dziejów, jak nieraz że obracają się wyłącznie w sterze paragrafów i| Zgromadzeniu związkowema do załatwienia. Za- 
wprzódy znalazło się jakia doniesienie o osobach, przepisów karnych, niezrozamiałych dla ogółu czy |tem i przy najszczerszej chęci nie możemy nie in- 
a potem wyrok obejmował fakta w tych do- telników. aego upatrywać w postanowieniu król. pruskiego 
niesieniach dziennikarskich wymienione, późcićj rządu czekania ua uchwałę Zgromadzenia Związ- 
¿$ zaparte— po niewczasie. Mosk. Wiedomosti kowego nad proste wypełnienie obowiązku pier- 
doniosły były o schwytaniu niejakiego Katowskie- waszego i niezbędnego względem Związku, przeci- 
g0, sprawcy zamachu na życie Llidorsa. Rosyjski wnie zaś w każdym faktycznym kroku przeciw 
Inwalid prostuje to doniesienie; powtarzamy je 
wypuszczając ulubione wymyślania na Polaków 


król. saskiemu rządowi se gęwsięjym bylibyśmy 
w tym najurzędowszym z urzędowych organów. 


musieli uzuawać otwarte zerwanie Związku. 
{Zl ) ( Zresztą sprawa okupacyi jest już dziś nsuaięta. 
Korespondent warszawski pisze bowiem pod dniem 
20 grudnia: 


Pomimo to przecież król. pruski mioister-stanu tie 

PER ; uważał za rzecz zbyteczną nie pozostawiać has w 

„W numerze 267 waszego dziennika, pomiędzy wątpliwości co do postanowienia król, praskiego 

innemi byłą przedrakowana z Mosk. Wied. wia- rządu, w skutek którego zamyśla on wobec każ. 
domość, że ujęto niegodziwca, który strzelał do 
jenerała Liidersa, że nazywa się Katowski, że on 


dej kia en Ga zapadlo] anaty użyć pełnej, z 

naruszenia traktatów wynikającej, ści działą. 
także zabił Felknera i kobietę na Pradze. Ponie- ynikającej, wolao iała 
waż korespondent Mosk, Wied. cokolwiek zmie 


łe 4 ł 
p Takto, idąc krok za krokiem, komisyom uda- 
ło się ujawaić większą część sprawców zabójstw war- 
szawskich. Co się zaś tyczy przypisywanego” przez 
korespondenta Mosk. Wied. Kotkowskiemu zama 
chu na życie hrabiego Liidersa, to jest zupełnie 
niesłuszne. Pomimo wszelkich starań, komisye 
dotąd nie odkryły nazwiska osoby, która strzelała 
do: hrabiego; chociaż: odkryto, że złoczyńcy mieje- 
dnokrotnie zawiązywali spisek na jego życie. Wia 
domo, że zesłany do' ciężkich “robót Landowski, 
któremu hrabia namiestrik łaskawie darował ży- 
cie, zamierzał otrać hr. Liidersa. W tym ecla Lan- 
dowski miał umyślnie urządzoną rękawiczkę, na 
dłoni której znajdował się z małym otworkiem 
į ęcherzyk zawierający truciznę. Zamierzając otruć 
hrabiego na fvksału wód mineralnych, Laadowski 
wyciągając rękę po swoją szklankę i ściskając 
dłoń, mógł wprysnąć truciznę do szklanki hra- 
biego. i Í 

„List mój skończę dosyć ciekawym faktem. 
[W tych dniach został aresztowany przez czasowo 
wojenno-śledzczą komisyą, dawno poszukiwany i 
znany ze swej zadziwiającej śmiałości i przyto- 
mności, w ostatnich czasach rowolucyjny naczelnik 
miasta Warszawy, Aleksander Waszkowski, który 
brał czynay udział we wszystkich wypadkach re 
wolucyisi był głównym kierownikiem ukradzenia 
pieniędzy ze skarbu. Królestwa: Polskiego. Przy 
pomocy trzech wożnych, w trzy dni wyniósł z ka- 
sy Królestwa trzy miliony sześćkroć sto tysięcy 
rs., które prawie w zapełaości: były wywiezione 
za granieę. Rozkazy naczelnika miasta, do osta- 
toich ezasów, były układane przez Waszkowskie- 
go i z jego rozkazu drukowane w jednej z War- 
szawskich drukarni. Waszkowski, mający lat 25, 
był studentem St. Petersburskiego  aniwersytetu, 
przebywał prawie ciągle w Warszawie, i zmienia- 
jąc nazwisko i ubiór, wymykał się dziewięciomie 
sięcznym poszukiwaniom policyi. Charakter tego 
przestępcy ciekawy jest ze względu psychologi: 
cznego.* hiria i 

— W  Inwalidzie czytamy dalej: „Zołnierze 
z Lubelskiej komendy żandarmeryi Andrzej Ka- 
szyryn i Franciszek Ławnik , patrolujący w powie- 
cie przybywszy 11 (23) stycznia 1863 r. do miasta 
Kazimierza, niespodzianie napadaięci zostali przez 
bandę buntowników pod dowództwem Zdanowicze; 
przyczem Ławnik tuż na ulicy zabity został, a Ka 
szyryn wzięty «do niewoli, w której przez kilka dvi 
oczekiwał wykonania na sobie wyroku Śmierci, 
wydanego przez Zdanowicza. Tymczasem banda 
ta, w drodze do Sandomierza, zaatakowana będąc 
przez oddział pułkownika Miedvikowa, została roz- 
bitą, a znajdujący się przy niej jeńcy, w tej licz- 
bie i Kaszyryn, odzyskali wolaość; ten, po przy 
byciu z oddziałem do Sandomierza , potrafił zaraz 
wykryć, że z rozbitej bandy Zdanowicza ratowało 
się ucieczką i ukrywają się w tem mieście 11 po- 
wstańców, którzy przyjęci zostali do miejscowego 
szpitala jako cborzy. Kaszyryn, wziąwszy z sobą 
1 podoficera i 10 kozaków, udał się do tego szpi. 
tala. Znając osobiście Leona Frankowskiego, byłe- 
go ucznia sykół warszawskich, pochodzącego z gu 
bernii Lubelskiej, który z polecenia byłego na- 
czelnika okręgowego, z dnia 31 marca 1862 roku 
był poszukiwany jako zbiegły przestępca polity- 
czny, a następnie jako komisarz komitetu central 
nego rewolucyjnego, Kaszyryn wykrył go tu, w 
liczbie chorych ciężko ranionych. Dla ubiknienia 
kary, Leon Frankowskim proponował Kaszyrynowi 
dwa tysiące rubli, aby go zostawił na kuracyi w 
szpitala, ale Kaszyryn na to nie przystał, i posta- 
wiwszy przy Frankowski na straży kozaków, za- 
jął się dalszem sprawdzaniem: chorych; tymeza- 
sem, przyaresztowany Frankowski, korzystając 
z niedozoru postawionych przy nim na straży, zdo 
łał ukryć się, lecz Karzyryn wynalazł go w sute 
renach szpitala, i razen z Ścin innymi wykrytymi 
przez siebie powstańcami, dostawił dowódcy od- 
działu. Namiestnik Królestwa Polskiego, w nagro 
dę tego nader chwalebnego czynu bózinteresowno- 
ści i zamiłowania porządku, raczył udzielić żołaie- 
pete gratyfikacyą w kwocie rubli srebrnych dwie. 
cie. * 


Kraków 9go stycznia. Minister stanu nadał 
koncypiście ministeryalnemu, Alfcedowi Madurowi- 
czowi, opróżcioną posadę sekretarza przy namie- 
staictwie lwowskiew. 


Wiedeń 8go stycznia Wiener Zeitung zamie- 
szcza w dzisiejszym swym numerze następujące 
oświadczeie : z 

„Stolica święta wydała 8go grudnia encyklikę 
z dołączeniem spisu zdań uzoanych za błędne. 

Encyklika ta będzie udzieloną biskupom w ce- 


Niemcy. 


Zapowiedziany przyjazd də Wieduia ks. Fryde 
ryką Karola pruskiego , aczkolkiek został z powo 
du śmierci W. ks. Toskańskie, odroczony, zaj 
muje ciągle niemieckie dziennikarstwo. Różne w 
tym względzie krążą domysły. 

Wiedeńska Presse dowiaduje się z jednej stro- 
ny, że w Wiedain spodziewają się, iż książę pru 
ski na nadzwyczaj dyplomatycznej drodze przygo- 
tuje tutejszy rząd na odpowiedź na ostatnią au- 
stryacką notę, w której gabinet wiedeńskiej: po- 
wtórnie proponował tymczasowe oddanie ks. Au- 
gustenburskiemu faktycznego posiadania Księstw, 
a której hr. Chotek nie mógł był wtęczyć p. Bis- 
markowi, ponieważ naówczas nie było go w Berli- 
mie. Otóż książę Fryderyk. Karol przygotować ma 
na rzeczoną odpowiedź, która ma być odmówną. 
O tem nie wątpią, że książę pomyślnie wypełni 
swą misyą, i 

O tym samym przedmiocie, tj. o celu podróży 
praskiego księcia dowiaduje się tea sam dziennik 
z innej strony odmiennej wiadomości, którą jednak 
podaje z wszelkiem zastrzeżeniem. Otóż według tej 
wiadomości książę pruski przyjeżdża nie tylko dla 
samej sprawy szlezwieko holsztyńskiej, lecz i w 
innej polityvznej, czyli, ściślej mówiąc, polityczno- 
wojskowej misyi. Ma on mieć polecenie: ułożenia 
ogólnego zarysu umowy, która tyczyłaby się po. 
części zakresu związkowej militarnej ustawy, po- 
części zobopólaej wojskowej pomocy w razie ści. 
śle określonych zewnętrznych ewentaalaości, a zą- 
razem sposobu i rozmiaru tejże pomocy. Zarys tej 
umowy "miał szczegółowo rozbierać król praski i 
zgodzić się na jego myśl główną. í 

„Presse nie wierzy, żeby książę pruski jechał do 
Wiednia z projektem reformy związkowej militar- 
nej ustawy, zwłaszcza, że z noty p. Bismarka do 
bawarskiego rządu i artykuła organu rządu pru- 
skiego poznać można, jak: sobie rząd pruski wyo- 
braża stanowisko Pras w Związku. Prawo roz: 
strzygania o każdem postanowieniu większością 
Związku uchwalonem, czy opiera się na prawie 
związkowem lab nie, a w razie ostatnim sprzeci. 
wlania się jego wykonaniu; prawo zakładania we 
wszystkiem swojego bezwzględego Veto — otosta- 
nowisko, jakie pragną Prusy zająć w Związku. 
Przeciw tema protestowałyby naturalnie państwa 
średnie i małe; Związek stałby się złudzeniem, je- 
źli jedno państwo ma: prawo opierania się. wig- 
kszości, a Austrya, gdyby pomagać w tem cheia- 
ła Prusom, nadarmo używałaby wpływu swego 
na nakłonienie do tego państw Średnich i małych, 
które tem śmielej opierałyby się na swym party- 
Salar ymis gdyż miałyby za sobą swoich podda- 
nych. 


— Vaterland, szczery przyjaciel Rosyi, który 
od nowego roku rozpoczął szereg artykułów po 
święconych poglądowi na rok upłyniony, w arty- 
kule III w tych słowach wyraża się o Rosyi: 

„Rosya tylko niewłaściwie uchodzić może dotąd 
za państwo europejskie. Główny kierunek jej po- 
tęgi ma swój punkt ciężkości w krajach i naro- 
dach, które po największej cząści pozostały obce 

oświacie europejskiej, kiedy tymczasem zepsucie 
europejskie niestety uie ominęło państwa ji spółe- 
czeństwa. Na zewnątrz Rosya jeszcze ciągle stara 
się „przyjść do siebie“. Wewnątrz znajduje śię 
ona w ciągu olbrzymiego przekształcenia; w jakim 
kierunku ono się odbędzie, jest to zagadka, którą 
przyszłość zasłania. Ale oba przejmują nas obawą z 
powodu ducha, który w tej tak ważnej chwili oży- 
wia rząd tego państwa, jeżeli widzimy, jak ono 
swoją „nową erę* inauguruje staremi środkami 
przemocy, zaborami klasztorów i stowarzyszeń i 
uciskiem kościoła, które stanowią smulną kartę 
w rocznikach przeszłego ruku.* ; 

— W sobotę dnia 7 b. m. odbyło się pierwsze 
po świętach posiedzenie wydziału fiaansowego. 
Poseł hr. Vrints zdawał sprawę z przekazanych mu 
do rozbioru pozycyj budżetu „dwór cesąrski i kan 
celarya gabineta JOMości.* Wydział dał swoje przy 
zwolenie ma sumy pod temi pozycyami propo- 
nowąne, a mianowicie ra dwór cesarski na sumę 
7,421,144 złr. —o 33,656 zrł. mniej niż w roku ubie- 
głym — zaś na kancelaryę gabinetową na sumę 
63,482 złr. Po przyjęciu tych pozycyj zapytał po 
seł Skene obecnego ministra skarbu, ażali rząd 
nie wziął pod obrady pomysła ustanowienia listy 
cywilnej dla domu cesarskiego, poreszonego je 
szcze przed dwoma laty? P. Plener składał się 
niemożnością odpowiedzenia na zapytanie powyż: 
sze bez porozumienia się poprzednio z kolegawi 
swymi w ministerstwie. Poseł Dr Taschek przy- 
pomciał, iż o liście eywiluej już myślano dawniej, 
lecz zaniechano pomysłu ze względów oszczędno. 
ści. Tn następuje zajmujący epizod posiedzenia: 
poseł Szabel objawia swoje zdanie, iż członek 
pojedyuczy wydziału nie ma prawa stawiania po. 
dobnego jak powyższe pytania, skoro przedmiot 
nie stol na porządku dziennym. Zaczem zaleca gło- 
sowanie, ażali wydział zgadza się na traktowanie 
przedmiota poruszonego przez posła Skenego. Zda- 
duie p. Szabła znajduje dosadną odprawę w od- 
powiedzi hr. Kińskiego. Wniosek p. Szabla — do- 
wodzi kr. Kiński — stanowi nowe prawo. Według 
dotychczasowej ustawy o porządku czynności przy- 
słaguje każdemu członkowi wydziała prawo za- 
pytywauia przedstawicieli rządu. Aby prawo to 
zaprzestało obowiązywać, należałoby zmienić istnie- 
jący porządek czynności drogą konstytucyjną. Wy- 
dział podziela zapatrywanie się hr. Kińskiego, a 
w następstwie nie uznaje potrzeby głosowania nad 
kwestyą poruszoną przez p. Szablą. i 

Zanim wydział przystąpił do wysłuchania spra- 
wozdań z ionnych pozycyj budżeta, rozstrzygnąć 
musiał jedną jeszcze kwestyę uboczną. Foseł Śchia+ 
dler mniema, iż pora jest właściwą, aby przy- 
zwolenie wydziału na pozycyę budżetu uczynić za- 
leżaem od pewnych warunków; przedewszystkiem 
zaś pragnie mieć sobie wskazanym przez zastęp- 
cę rządowego; termin powołabia ściślejszej Rady 
państwa i propozycye mające jej być przedłożone- 


nia celem zastrzeżenia praw swoich, W skutek te. 
go musimy prawie wierzyć, że właściwym celem 
depeszy król. pruskiego ministra stanu: jest po- 
wstrzymanie królewskiego rządu od dawania w 
Zgromadzeniu związkowem każdego głosu, które- 
muby królewski pruski rząd ‘bie przyznawał pra- 
wa. Gdyby tak rzecz się miała, to i ham nie pó- 
dobna pozostawiać król. praskiego rządu w wątpli- 
wości względem tego, że stale postanowiliśmy ża- 
czerpywać tak jak dotychczas i w dalszych glogo- 
waniach zdań naszych tylko z naszego własnego 
przekonaia, a w sprawach kompetencyi Zgroma- 
dzenia związkowego stósować się: tylko do jego 
ustaw zasadniczych i uchwał, a nie do widzimi się 
jednego rządu.. 
Przywiązojemy znaczenie do dalszego istnienia 
Związku nie dla tego, żeby nam miał zapewniać 
większe korzyści i bezpieczeństwo niżeli któremu- 
-kolwiek "innemu spółzwiązkowemu , lecz, jak jaż 
się rzekło, z tego powodu, że utrzymanie polity- 
czuego węzła całości niemieckiego naródn uważa- 
my za obowiązek. Jeduak nie myślimy pozwalać 
na odmienienie charąktera Związku, jako stowa- 
rzyszenia rówińouprawnionych państw w ten dla 
niego niekofzystńy syósób, żeby jeden członek 
mógł mu oznaczać miarę jego czynności. t 
Upraszam cię p. brąbio 0 udzielenie tej noty ra- 
zem z odpisem tąmtejszemu ministrowi stanu, iko- 
rzystam ze sposobności, aby cię powtórnie zape- 
wnić o mojem głębókiem poważaniu. E 
Mouachiam 18go grudnia 1864 r, 
(podp) Pfordten. 


Francya. 


Monitor ogłosił następujący dekret: 

Napoleon z Bożej łaski iswoli narodowej Cesarz 
Francuzów, : 

Wszystkim wobec i w przyszłości pozdrowienie: 

„Na przedstawienie naszego ; strażnika pieczęci, 
ministra sprawiedliwości i wyznań; 

Zważywszy art. 1 ustawy z dnia 18 germinal 
roku X; z 

Wysłachawszy naszej Rady stanu, 

Postanowiliśmy i postanawiamy co następuje: 

Art. 1. Ostatnia część Encykliki datowanej w 
Rzymie dnia 8go grudnia 1864 r., zaczynająca się 
od slów: „Hisce. litteris auctoritate: nostro...“ 
a zapowiadająca jubilensz powszechay na r. 1865, 
przyjętą jest i będzie obwieszczoną w Cesarstwie 
zwykłym sposobem, 3 

Art. 2. Część powołaaa rzeczonej Eneykliki 
przyjętą jest bez żądnego przychwalenia zastrze. 
żeń, formuł i wyrażeń jakie w sobie taieści, a ja- 
kie są lub mogą być! przeciwnemi ustawom (e- 
sarstwa, jako też wolnościom, swobodom i zasa- 
dom kościoła anglikańskiego. | 


Pruay. 


Berliner Börsen Ztg, której zdanie o procesie pol- 
skim kilkakrotaie już przytaczaliśmy, powołując się 
aa wyroki sądów pruskich w ostatnich czasach zapa- 
dłe, wytyka wręcz przeciwne zapatrywanie się instan- 
cyj sądowych na rzecz w danym razie stanowezą, na 
pytanie mianowicie, ażali udział w powstaniu prze- 
ciw obcemu państwu karygodnym jest lub nie 
według ustaw praskich. Obszeray ten artykuł po- 
dajemy tu z pewnem streszczeniem. soitgsst 

Trybunał najwyższy — pisze B: B. Ztg —- za- 
łatwił w doiach ostataich kilka procesów wyto- 
czonych mieszkańcom prowiacyi poznańskiej o 
połączenie się z powstaniem i występowanie z bro- 
nią w ręku przeciw Rosyi. Prokuratorya wnosiła 
zaskarżenie o rozruch: pierwsza iastantya skązy- 
wała ich, a nwaloiał zawsze sąd apelacyjny w 
Poznania, opierając się na tem, iż rozruch, jako 
zbrodoia: wewnątrz państwa przeciw państwu przez 
Prusaka tylko przeciw. praskiej «władzy spaństwa 
może: być. pópełnioną.:Pojęcie takie: rzeczy zgodne 
było z usposobieniem przeaikającem! ogół. Tem 
większe zdziwienie sprawiły wyroki trybnnała naj- 
wyższego, znoszące wyroki sąda apelacyjnego a o 
skarżonych uznające winnymi rozracha. 

W pewnym przypadku uzasadniano wyrok tej 
treści- następującymi pobudkami: „Opór przeciw 
władzy / państwa — pod! ten ródzaj zbrodni należy 
rozruch, — jest według brzmienia prawa oporem 
przeciw władzy państwa panującej na miejscu 
czynu. Popełniony w obecem państwie, pociąga za 
sobą też niebezpieczeństwa dla życia i mienia, jako 
też.i dla powszechnego dobra, jakie za sobą po 
ciąga w razie popełnienia w krajn, i niema zgoła 
przyczyny, dla którejby ezyn takowy popełniony 
przez Prusaka dla tego tylko miał: ujść kary, iż 
nie przeciw pruskiej władzy: państwa był zwróco- 
ny. Sama ustawa zamilcza o takiem ograniczeniu 
karygodności istoty czynu: rozrachu, a ze stano- 
wiska prawodawczego byłoby nawet bardzo nie: 
bezpiecznem zapewniać bezkaraość zbrodni popeł: 
nionej | za granicą i karygodnej według izagrani: 
cznej: ustawy. Bez wątpienia «mogła ustawa zbroi 
dnię takową mniejszą karą obciążyć, aniżeli opór 


„Minął rok, agitatorowie potrafili wciągnąć pol- 
ską ludność miejską do zbrojnego powstania. Ko- 
misye śledcze pracowały po większćj części na- 
próżno. Przeznaczenie hiabjego Berga na namiest-| 
ka, wszystko zmieniło. Przedsięwzięte surowe i 
energiczne środki wytrzeźwiły (!) polskie społeczeń- 
stwo. Prace komisyj śledczych zaczęły przynosić 
ogromną korzyść. Wiele rzeczy rozjaśniło się; wę- 
zeł powstania został znaleziony i każdy dzień przy 
nosił nowe odkrycia. Rzecz poszła szczególnie szyb- 
ko; po odkryciu przez wojenno-śledczą komisyą 
osób, które stanowiły cstatni rząd narodowy: 

„Niektóre okoliczności rozjaśniły zabójstwo Fel- 
knera i wykazały zabójców. Jeden z nich Włady. 
sław Kotkowkski (a nie Katowski) młody czło- 
wiek, szlachcie, był oddany w 1863 r. do wojska, 
na rachunek poboru, i zamieszczony w charkow- 
skim gubernialnym batalionie. Z rozporządzenia 
władzy Kotkowski został wezwany do śledztwa 
do Warszawy. Oczywistuść i słuszność oskarżeń 
zmusiły Kotkowskiogo do przyznania się od pier- 
wszego razu, a zeznanie jego rzuciło Światło na 
tę zbrodnią. Felkner z powodu rodzaju swych za 
jęć nie mógł uniknąć uwagi władz rewolucyjnych; 
uważając go za niebezpiecznego i szkodliwego, 
postanowiły zabić go, i w tym cela kilku łudzi z 
tylko co uformowanej dziesiątki, 'złożyło rewoln- 
cyjną przysięgę na zabicie Felknera. Kilka dni 
ludzie ci śledzili swą ofiarę i 26 października, 
Kotkowski i jeszcze jeden z jego towarzyszy na- 
padli na powracającego ze służby Felknera i za 
bili go kilkoma ciosami sztyletu.: Na dowód zaś 
wykonania włożonego na nich poraczenia,: Kot- 
kowski oderźnął nieboszczykowi ucho. 


— W numerze 5tym Czasu zamieściliśmy depe- 
szę p. Bismarką do dworów niemieckich; dziś po- 
dajemy odpowiedż ministra bawarskiego barona 
Pfordtena, wystósowaną do bawarskiego posła w 
Berlinie hr. Montgelasa. 

Odpowiedź ta brzmi jak następuje : 

„JW. Hrabio! 
„ Poseł królą praskiego Jmci, książę Reuss udzie. 
lił mi wezoraj w odpisie depeszę ministra stann 
Bismarką z 13go b. m. odnoszącą się do uchwa- 
ły związkowój z 5go b. m. w sprawie ustania 
egzekacyi wojskowćj w Holsztynie i Lauenburgu. 

Przesyłając pana odpis tćj depeszy, widzę się 
spowodowanym, dodać do nićj następujące uwagi. 


Art. 3. Pomieniony list encykliczny będzie od- 
pisany parte in qua, po łacinie i po francusku do 
akt naszej Rady stanu; a wzmianka 0 rzeczonem 
odpisaniu będzie teżynióną przez głównego s6- 
kretarza Rady na zaciągniętym dokumencie. 

Art. 4, Nasz strażnik pieczęci, miuister spra- 
wiedliwości i wyznąń polecone ma sobie wykona- 
nie niniejszego dekreta, który będzie zamieszczo- 
ny w zbiorze ustaw. 

Dan w pałacu Toileries d. 5 stycznia 1865, 


Napoleon. 
Przez Cesarza: 
Strażnik pieczęci, minister 
sprawiedliwości i wyznań, 
J. Baroche. 
W iochy. 


W liście z Turynu podaje Köln. Ztg nowsze do- 
niesieuie o przyjęciu, jakiego król doznał w dzień 
starego i nowego roku, kiedy się pokazał publi 
cznie. Przyjęcie Ciała dyplomatycznego nie przed 
stawiało nie szczególnego; inaczej miała się rzecz, 
kiedy król jechał do kościoła della Consolazione. 
Przed zamkiem zgromadziło się wielkie mnóstwo 
ludzi, a kiedy się król zjawił, powitano go- po- 
wszechnie temi samemi oznakami uszanowania co 
w latach poprzednieb; za to jaśniała swą niecbe- 
enością arystokracya turyńska, która zwykle słu- 
chała z królem mszy w dzień św. Sylwestra; wi- 
„dziano tylko jeden powóz arystokratyczny przed 
kościołem. Król pie zaniechał zwrócić uwagi o- 
Bób go otaczających na tę okoliczność. W dzień 
nowego roku przyjmując król deputacye, odpowie 
dział na przemowę prezesa Izby w następujących 
wyrazach: 

„Przyjmuję życzenia, jakie mi pan składasz w 
imieniu narodu. Spodziewam się, że nowo rozpo 
czynający się rok pozwoli nam zrobić większy po- 
stęp na drodze do spełoienia się naszych losów. 
Miejmy ufaość, że gwiazda Włoch ciągle nam bọ- 
dzie przyświecać. Co się mnie tyczy, pau wiesz, 
że nigdy nie zląkłem się żadnej ofiary, gdzie cho 
dziło o uzupełnienie całość narodu; ai na przyszłość 
żadnej się nie zlęknę.* 

Do turyńskiej rady miejskiej przemówić miał 
według Köln. Ztg król w następujących słowach. 

„Urodziłem się w Turynie, jestem dzieckiem 
Turynu; bądźżeie panowie przekonani, żem o tem 
nie zapomniał i nigdy nie zapomnę. Nie tylko ja- 
ko król, lecz jako syn Tarynu bolałem nad nie 
szczęściem Turynu, i byłbym dał wiele za to, że- 
by można było uniknąć tego, co się wydarzyło. 
Ale mnie zwiedziono; ministerynm, które obda- 
rzyłem mojem zaufaniem, madużyło go. Gdyby 
mnie nie byli złudzili, to nie bylibyśmy potrzebo 
wali ubolewać nad smatnemi wypadkami w Tary. 
nie. Ile razy macie ze mną mówić w sprawie Ta- 
rynu, udajcie się do mnie bez obawy; zawsze do- 
znącie panowie u mnie dobrego przyjęcia.* 


Serbia. 


Z Belgradu donoszą do Wanderera w liście z 
2go stycznia, że pomiędzy ludnością serbską pa- 
noje niezadowolenie z tego powodu, że rząd ture 
cki w około Serbii osadza Czerkiesów, a tym 8po 
sobem jakby wałem muzułmańskim oddziela Ser- 
bów od reszty chrześciańskiej i pokrownej ludno- 
ści w europejskiej Tarcyi, to jest od Słowian w 
Hercegowinie, Bośnii itd, Serbowie poglądają więc 
z obawą w swą przyszł ść, która jedynie opierać 
się może na solidarności całej tureckiej Słowisń- 
Bzczyzny ; tymczasem Torcy starają się przeszko- 
dzić tej” solidarńości i w tym to cela osadzając 
Czerkiesów wciskają poniekąd klin pomiędzy Ser 
bów i resztę Słowian. Rząd serbski pogląda cał- 
kiem spokojnie na tę nową turecką k lopizacyą 
zagrażającą przyszłości Serbii i dla tego to zwię: 
kszą się coraz bardziej liczba jego przeciwników, 
i niknie jógo popularność. : 


Wurcya. 


Korespondent carogrodzki do Kóln. Ztg donosi, 
że rząd turecki ogłosił budżet na rok 1864—65, 
czyli na rok 1280 Hedżiry. Według tego wykażu 
wynosić mają dochody 3,242,190 kies (kiesa żna- 
czy mniej więcej 50 złr.) wydatki 3,205,672 kiea, 
zatem przychody przewyższałyby wydatki o 36,518 
kies. Pomiędzy przychodami wykazane s% docho- 
dy stałe w. kwocie. 728,575 kies, a mianowicie po- 
głównego 606,409, oplata. cd poddanych cbrześci- 
jańskich za uwolnienie od wojska- 122,166 kics. 
Niestałe dochody podane są na 2,513,615 k, a 
między niemi następujące najgłówniejsze pozycye: 
Dziesięciny 876,615, myto 426,000, podatek 0d ty- 
tonin 235,000, od o*iec 223,478, od żap 220,000, 
opłaty stęplowe 30,000, poczta 20,152, haracz z Egi 
ptu 80,000, z Multan i Wołoszczyzny 8000, z Ser- 
bii 4600, z wyspy Samos 800, z góry Atos 144 
kies, W wydatkach główaiejsze pozycye są nastę- 
pujące: Procenta i umarzanie zagranicznego długu 
458,048, diug krajowy razem z bonami skarbo- 
wemi 493,006, pensye i gratyfikacye 210,146, lista 
cywilna Sałtana 241199, ministeryum woj ny 657,049, 
dyrekcya artyleryi 133,346, marynarka 204,205, 
‘sprawy wewnętrzne 368,235, ministeryura sprawie- 
dliwości 20,945, spraw zagranicznych 26,375, po- 
licyi 32,512, rolnictwa i handla 4758, publi- 
cznego oświecenia 12,588 kies, skarbu 136,860 
kies. Oprócz tego umieszczone są nadzwyczaj. 
ne wydatki w kwocie 166511 kies, z których 
58,000 wynagrodzenią- Syryi, 50,000 dla Czerkie 
sów. Wkrótce' złożyć ma sprawozdanie minister 
skarbu Wielkiómn Weżyrówi, a ten znów swoje 
sprawozdanie Sałtanowi, które zawierać będą ob- 
Jaśnienie owego liczbowego wykazu. Koresrondeut 
robi uwagę, że cały ten budżet obliczony jest na 
omamienie Europy, a szczególniej na wpojenie 
przekonania w wierzycieli o wielkich źródłach za- 
sobów tureckich, w ich uregulowany i sumienn 
zarząd a wreszcie i w brak niedoboru, który stał 
się regułą w państwach ucywilizowanych. O kon- 
troli albo sprawdzenia, czy choć jedua z powyż- 
szych pozycyj jest tUzasadniona, nikt nawet nie 
pomyśli. Ze strony toreckiej nie ma nawet niko- 
go, ktoby tego się domagał; zachodzi więc tylko 
pytanie, czy ministrowie augielski i francuski roż- 
postrą swoją interwencyą do tego stopnia, że zd- 
gwarantują prawdziwość toreckiego budżeta 8wo- 
im podpisem. 7 l 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 9 stycznia. Wczoraj wieczór przybył 
tu ze Lwowa Gubernator wojenny i cywilny Fmpor. 


bar. Panmgartten, i stanął w hotela Drezdeńskim. 
Dzisiaj zwiedzał bióra urzędów i zakłady naukowe, 
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tudzież więzienia politycznych więżniów, a jutro wra- 
ca do Lwowa, % - 

— W noe ! 
Józefa z Romanowskich Boguszowa, właścicielka dóbr, 


zacna staropolska matrona , która ciężkie przebywszy 


straty najdroższych sobie osób owdowiała w r. 1846, 
i mieszkała tutaj przy jedynej córce swojej. 

Tegoż dnia umarła po kilkunasteletniej chorobie żo- 
na fizyka tutejszego p. Kraussa, z domu Mecenseffi, 
córka niegdyś oficera wojsk polskich. 


Dria 9go b. m. umarła w 77 roku życia Józefa z 
Kisswiirdynów Mułkowska, matka Dra prof. Adolfa 


Mułkowskiego, p. Stefana Mułkowskiego i t. d. 

Szereg ten uzupełniamy jeszcze doniesieniem © na- 
głej śmierci p. Siedleckiej, żony notaryusza na Pod. 
górau, córki tutejszego notaryusza Dra Strzelbickiego. 

— Od 3go b. m. odsiaduje trzechmiesięczne wię - 
zienie za sprawę drukową p. Ludwika Leśniowska, 
redaktorka czasopisma Nowiny ze świata. 

— Donoszą nam z.Tarnowa, że Wysokie c. k. 
ministeryum Stanu w porozumieniu z ministeryami 


Sprawiedliwości, Skarbu, Handlu i Policyi przyzwo- 


liło na przedsięwzięcie przygotowawczych kroków ce- 
lem utworzenia Towarzystwa akcyjne 


z rzepaku, kapitałem zakładowym 150,000 złr. w. a. 
pod nazwą: „Olearnia spółki Tarnowskiej“, i że stó- 
sownie do tego poczynione już są wstępne kroki, 


(A. 8.) Dnia 6go stycznia, w dzień Trzech Króli o 
drugiej rano, wpadło do plebanii w Jakóbkówicach, 
w obwodzie Sandeckim, kilku czy kilkunastu drabów, 
(niektórzy podobno w ubraniach Żydowskich) i wybi- 
wszy z łoskotem podwójne okna wdziersło się do 
mieszkania dziekana i kanonika X. Gabryelskiego, 
który zbudzony zaczął wołać na ludzi śpiących w 
przybocznym pokoju, by mu strzelbę podano, lecz przy- 


pomniawszy sobie że ją oddał za rewersem, wysko- 


czył drugiem oknem na dziedziniec. Tam potknąwszy 
się upadł, a w tem jeden z napastników trzymający straż 


przysiadł go i zawiązał mu głowę płachtą. Tymeza- 


sem wspólnicy jego przetrząsali mieszkanie, a nie 


znalazłszy pieniędzy, wrócili do leżącego na ziemi 
kanonika, wprowadzili go napowrót oknem, i grożbami 
zmusili do powiedzenia, gdzie ma pieniądze. Zabra- 
wszy zegarki, kosztowności, i około 2,000 złr. w go- 
tówee, których część byłą własnością parafi«lną prze- 
znaczoną na pomalowanie kościoła i wystawienie ka- 
plicy, zostawili szanownego dziekana z zawiązaną gło- 
wą, skrępowanemi rękami i sińcami na twarzy, i tak po- 


omentarzu na nich czekały. Podczas tego r 


przy każdym budynku stał jeden napastnik na cza- 
tach, ludzi w stajniach i zabudowaniach pozamykane, |. 


a parobka w przyległej księdza izbie związano. Na- 


pad ten z nadzwyczajną Śmiałością był spełniony; 
warty przy kościele pomimo rozporządzenia nia było. 
Popłoch rzucony na całą okolicę, bo nie pierwszy 
raz się to stało. Przed kilku laty strzelbą tylko sza- 


nowny proboszcz odgonił rabusiów. 


Dwór Łososiny od dwudziesta lat może naliczyć z 
dziesięć pożarów przez podpalenie, a złódziejstwa 
częste bywają; gdy zaś złodzieja się schwyta, jest 


obawa co z nim zrobić, by się nie mścił, 


Przed dwoma miesiącami przychwycono w stodole 
dworskiej w Łososinie złodzieja, który — mówiąc na- 
wiasem— zapytany, ile też snopów na raz z pola weź- 


mie, odpowiedział z miną baranka: „Jak ta nie naj 
większe, to dwadzieścia* — a czekamy na rezultat 
skargi. 

— W sam dzień Nowego roku urar w Czerniow- 
cach radca dworu Kazimierz Miihlbacher w 86 roku 
życia. Nazwisko to głośne było niegdyś -w Galicyi, i 
w jej histotyi znajdzie kiedyś kartę. 

— Proces Gazety Wiedeńskiej o którym wspo- 
minaliśmy w uumerze piątkowym, nastręczy sposobność 
rozwiązania zajmującej kwestyi ubocznej. Zarząd bo- 
wiem a więc i odpowiedzialność ża część przezna- 
czoną na inseraty powierzył rząd nie Dr. Schweitze- 
rowi redśktorowi Gazety "Wiedeńskiej, lecz jej admi 
nistratorowi radcy sekcyi Beckowi; zatem Dr Schwei- 
tzera nie można żadną miarą czynić odpowiedzialnym 
nawet za zaniedbanie powinnej baczności, Oczekują 
w Wiedniu z niecierpliwością orzebzenia sądu w tej 
sprawie. i 

— D. 6 stycznia o godz. lej w południe. podczas 
wielkiej zawiei śniegowej uderzył piorun w północną 
wieżę kościoła Sgo Wawrzyńca w Norymberdze tuż 
u szczytu. W godzinę przeszło spadła kula szczyto- 
wa wieży z kogutkiem, nie nszkodziwszy dachu ko- 
ścioła. Ogień spuszczał się na dół powoli a o godz. 
3ej prawie pułowa dachu czym | 


— Niejaki Niewiadomski, nieg i kapitan w armii 


szlezwieko-holsztyńskiej, został, jak donosi Ælberfelder 


Ztg, przed dwoma laty wybrany królem jednego z naj- 
znaczniejszych pokoleń Kafrów (w, południowej Afry- 
ce) i z jak najlepszym skutkiem wprowadza lud swój 
na drogę cywilizacyi. Nowoczesny ten Beniowski do- 
zna najpewniej tego samego losu od Holendrów, ja- 
kiego tamten doznał na Madagaskarze od Francuzów. 
D. 5 stycznia wieczorem przybyło znown do 
Wiednia koleją północną 12 zakonników z Warsza 
wy, i nazajutrz wyjechali do Rzymu. 

— Święto Nowego roku obchodzi prawie świat ca- 
ły, lecz każdy kraj w właś.iwy sobie sposób. Pomi- 
niemy zwyczaje europejskie, które, jakkolwiek różnią 
się pomiędzy sobą, mniej więcej jednak są znane, a 
przejdziemy do opisu zwyczajów rzyjętych w dniu 
tym w innych częściach świata. I tak np. w Nowym. 
Jorku główną gra rolę madera w podarkach nowo 
rocznych, Niema tam zwyczaju posyłać biletów, 1 
każdy mężczyzna winien obcą złożyć życze 
wszystkim znajomym sobie kobietom, które od godzi- 
ny Jej z raną czekają na gości w stroju balowym, 
w ciepłym salonie, w którym stoi binfet pełny pa- 
sztetów, ptastwa na zimno, sandwiczow i.... made 
ry. Gospodyni zaprasza do jadła i własną ręką po 
daje każdemu gościowi kieliszek wina ambrowanego. 
Można nie jeść, lecz grzeczność wymaga spełoić toast 
za zdrowie pani domu, co przy znacznej liczbie od 
widzin, trwających zwykle 10 minut, nieco jest u- 
ciążliwe, — W Peru nie odwidzają się, lecz się gro 


mądzą na placu publicznym około wielkich stołów. 


Biesiada poczyna się w wilią, to jest 31 grudnia i 
trwa noe całą. O północy, gdy się Nowy Rok zaczy- 
na, radośną salwa z palnej broni słyszeć się daje i 
każdy sąsiadów swych całuje, Potem następują śpie- 
wy, tańce, słowem hulatyka wszelkiego rodzaju, która 
przeciąga się aż do rana. — W PerByi w dzień no- 
wego świalła czyli nowego roku o Świcie ważą Sza- 
cha. Jeżeli więcej waży, niż w ten-saw dzień zeszłe- 
go roku, rądość jest powszechna, wszyscy się całują 
i ofiarują sobie złocone jaja i podarki; jeżeli mniej 
waży, to dzień ten jest dniem żałoby. Jeżeli waga 
jest taż sima co przed rokiem, niema zabawy publi- 
cznej, "lecz każdemu wolno bawić śię u siebie. — U 
Indyan w Nowy Rok odbywają się łowy na złe du- 
chy, Każdy przed domem swym stawia wysoką żerdź, 
do której przywiązany jest kosz oklejony złotym i 
różnobarwnym papierem. . Potem palą kadzidła najo- 
brzydliwszej woni, mające własność wypędzania du: 
chów, które, według ich mnie daria, chronią się do 


` = 


7 stycznia umarła w 71 roku życia, 


w zamiarze 
wybudowania, urządzenia i prowadzenia fabryki oleju 


tłuczonego odjechali, bo wóży' tuż za ARE 


kosza. Wtedy zapalają ogień u 


i duchy stają się pastwą płomieni. Jest to chwila _po- 
wszechnej rsdości i wzajemnych przebaczeń , 


w dniu tym każdy winien się pojednać! że” ważystkie< 
mi. — W Japonii w Nowy Rok odwidzają się i win 
szują sobie nawzajem, jak u nas. W. podarkach prze 
syłają sobie placek z ryżu, ha którym znajduje się 
rak, pomarańcza i sztaczna głowa kapisty. U Japoń- 
czyków rak jest symbolem płodneś-i, gdyż mniemają, 
że mu wyrwane nożyce wyrastają na powrót. Poma- 
rańcza i kapusta w języku krajowym znaczą to samo 
co pomyślność i bogactwo. — W Chinsch Nowy Rok 
przypadający. według kalendarza naszego w lntym, jest 
świętem bardzo popularnew, które nazywają zamknię 
ciem pieczęci, gdyż szkatułec.ki, w których się skła- 
dają pieczęcie trybunałów, w-dniu tym zamykane by- 
wsją z wielką ostentacyą. Od tej chwili waze lcie 
sprawy ustają i wszyscy urzędnicy państwa SĄ zawie 


szeni w swych urzędowaniach. 


wizyty i składają życzenia, przesyłaj podarki i bi- 
lety. Uroczystość zaczyna slę w wiłią wieczorem, 
z pierwszym blaskiem księżyca. Dzwonią naprzód 
w wielki dzwon w pałacu cesarskim, biją rękami 
w bębny 'li do tej okoliczn ści słażące, poczem na- 
stępuje kilka sslw artyleryi. Wtedy Mid i mięszkań” 
cy wszelkich stanów objawiają swą radość, wydając 
głośne okrzyki, którym towarzyszy m ; 
tyniach kapłani dwą w trąby, słowem wszędzie 
panuje wrzawa, która każdego oprócz Chińczyka ogłuszyć 


może, 


wysokość barometru 325,52 


7go, największa 3304,27 o godzinie 10tej wieczór 
8go, wiatr najczęściej zachodni zmiennej mocy, 8go 
wicher z deszczem i Śniegiem, i 
stan termometru 
Reaumura, barometra 329 “43. vE 

— We wtorek dnia 10 stycznia, Sgo Jana i Sgo 


9go rano o godzinie Gtej 


Wilhelma. 


E TSINELAS EET TERIER TSF REESS E 
O O ZN 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Zig i Gaz. Lwowskićj, 


Zawiadomienia: Sąd obw. w Nowym Sączu 
nieobecnego Augusta Tetmajera o zapłacenie sumy 
wekslowej złr. 2,250, kur. adw. Berson, zast, adw. 
Micewski.— Sąd pow. w Radymnie nieobecną Małgo- 
względem zgłoszeęia się do spadku 
ielnikowej, termin w ciągu roku, ku- 


rzatę Pi TĄ 
po Agnieśzeę M 
rator Błażej Oleszycki. 


157, kur. adw. Skwarczyński, 


232, cena wywołania złr. 616 
ca w sadzie kraj, krakowskim 


aust , 


2'15, owies "1°20, gróch 


tatarka — , kukurydza — , ziemniaki 1-00, drzewo 
twarde (za siągę) 6-00, miękkie 4-36 siano (za ce- 
nar) 1:50, słoma 0'75, koniez na paszę 1-70, 


austr. 


2'05, owies 1'15, groch —, 


tatarka 1-75, kukurydza —, ziemniaki 1:10, drzewo 
twarde (za siągę) 6-00, miękkie 4-00, siano (za ce- 
tnar. 1'20, słoma 0'60, koniez na paszę 1-40. 


Bochnia 3go stycznia. 
austr, l 


Pszenica (za mierzycę) 3-17, 
208, owies 1*50, groch 4:00, 
tatarka — , kukurydza — , ziemniaki 1:50, drzewo 
) 110, miękkie 8-00, siano (za ce- 
nar) 1°30, słoma 060, koniez na paszę —, 


twarde (za 


Produkcya piwa we Lwowie. 

W browarach tutejszych wyrobi.no w ciągu mie- 
siąca grudnia 1864, następujące ilości piwa: w bro- 
warze Kisielki 1800 wiader, Hendricha 102 wiader, 
Jurkiewicza 495 wiader ,. Schmelkesa 1200 wiader, 
Laskowskiego 168 wiader, Kleiamanna 630 wiader, 
Tarkela 420 wiader, Kleina 2220 wiader, Roberta 
Domsa 1700 wiader, razem w 9 browarach 8735 
wiader; w listopadzie 1864 r. wyrobiono 8199 wia- 
der, zatem w grudnia o 536 wiader więcej, 


Królewiec 


Rok miniony, rok smutnych przypomnień. — Po 
zapazach zboża, jakie w naszem mieście śpichrzują, 
w porównaniu z zapasami roku zeszłego widzimy, 
jak wojna, jak nizkie ceny i podwyższające się co 
chwila odsetki pieniężne wstrzymywały normalny ex 
port, albowiem 


„przy końcu r. 1863 mieliśmy około 5300 łaszt. pszenicy, 


— W ciągu 7go i Sgo stycznia była najniższa: 
temperatura — 0,8, najwyższa e 10,1, rajmniejsza 


Licytacye: W d. 8 lutego w Sądzie obwod. w 
Stanisławowie przymusowa sprzedaż realności pod Í. 
179*/,, cena szacunkowa złr. 3137 'e. 26, wadium złr. 


za 
W d. 14 lutego 3 marca i 7 kwiatka w sądzie pow. 
w Rohatynie sprzedaż przymusowa realności pod 1. 


Borek szlachecki w Wadowickim żwany Rogowszczy- 
zna, cena wywołania złr. 4725 
rator adw. Machalski, zast. adw. Kucharski. 


Gospodarstwo, przemysł i. handel. 
Kety 3go stycznia. Ceny targowe w wał. 


, wadium złr. 224 ku- 


Pszenica (za mierzycę) 3-50, żyto 2'55, jęczmień 


Bry i 


Wadowice 3go stycznia, 


Pszenica (za mierzycę) 3'30,- żyto 2-45, jęczmień 


szeregi powstańców; ostatoią zaś częśnią progra- 


Płacono na giełdzie naszej 
ma przedstawia się wylądowanie z Baltyku na 


spodu, i żerdź, a kosz 
wagi holend. za korzec warszaw. z dol. 319/, agio. 


gdyż funt. funt. złp. gr. złp. gr. Zmudź. Nic jeszcze nie słychać, kiedy zamierzono 
Pszenicę jas. 119 do 127 — od 26 12 do 34 20.|wykonać plan ten. Należałoby ubolewać, jeśliby 
czerwonawą 122 — — 29 — — —j|raz jeszcze chociaż krótką próbą chciano znowu ` 
czerwoną 122 — — 28 — — — | naruszyć spokojność kraju i powstać, gdy ostatnie 
Żyto 118/,, 119,,— 1927 20 7.|wypadki tak wstrząsły głęboko dobry byt mie- 
5-121 126 — 2120 24 4.|szkańców kraju tego, i tych nawet, którzy nie 
Jęczm. wiel, 95 112 — * 13 25 19 27.|brali udziału w powstaniu, podczas kiedy samo 
‘> mały 95 110 — 13 6 19 27.|powstanie właście posłużyło za dowód, że niemasz 
Groch biały — — — 1918 — — |już więcej nadziei, aby cel polskich powstań osią- 

Kurs rubli. Za 90 Rs. płacą 76"/, tal. pr. czyli 1 |guięty został“. 


Taki jest artykuł ministeryalaego dziennika pru- 
skieg'. Napisany on został jakby na zamówienie. 
Antor jego mówi bowiem. o prawdopodobieństwie 
zamachu, a potem o rzeczywistym zamiarze po- 
wstania. Naprzód każe popisowym uciskać przed 
branką za granicę,a potem każe zaś uzbrajać i 
rozpocząć powstanie, wysyła im nawet w pomoe 
flotę. Wyczytał o tem wszystkiem wiadomość w 
drukowanych dziennikach, o których nawet ~ nie 
wie gdzie wychodzą io których ne wie, że każdy 
inną idzie drogą; wreszcie ezytał o tem wiele listów 
„prywatnych*, Cel tego artykułu nie iany być 
może, jak przygotować zawczasu w Prusiech u- 
mysły do uznania potrzeby obsadzenia graniey 
pruskiej wojskiem, aby nie przepuszczać tych, coby 
przed branką chcieli uchodzić i przedstawić ich 
jako powstańców; a w razie danym odwołać się 
do tego artykułu. Należy przypuścić, że się będzie 
więcej takich artykałów teraz pojawiać. 

Ucichly pogłoski o zamiarze wyjazdu Cesarza 
Napoleona do. Algeryi, ą Cesarzowej do Nicei. La 
France stanowczo dziś zaprzecza, nie uzasadnie- 
niu obiegających w tej mierze pogłosek, lecz pra- 
wdziwości faktu. Natomiast król Wiktor Emanuel 
ma przybyć do Paryżaą-w lutym, a uda się po 
niego do Florencyi książę Napoleon. Nominacya 
tego ostatniego na wiceprczesa Rady tajnej była 
już oznaką zbliżenia się o krok jeden więcej obu 
dworów, D. 13 stycznia na Nowy Rok podług wacho- 
dniego kaleadarza wielki zjazd rosyjski odbędzie 
się w Nicei. Udaje się tam również z Paryża bar. 
Bądberg. 

Poczta wiedeńska nie doszła nas dziś wieczór. 

W sprawach niemieckich nia nie-zaszło nowego. 
Gazeta Krzyżowa twierdzi, że Prusy vie będą prze- 
ciągąć polemiki dynionazy ać z Bawaryą (p. 
Niemcy), ale zamiast tego, niechby tylko w czem- 
kolwiek wolność działania ;/Pras: znalazła jaką 
przeszkodę, rząd spełoi „groźbę zawartą w nocie 
swojej z d. 13 grudnia.. Artykuł ten jest tylko 
parafrazą tej noty.z więcej nieco -podniesionym 
tonem, niż był podobny a przez nas przytoczony 
aa tem miejscu artykuł Nordd. allg. Ztg. Zanie- 
chanie przyjazdu do Wiednia ks. Fryderyka Ka- 
rola pruskiego uważanem jest powszechnie za 
dowód pewnej niezgodności. tsk dobrze celów, 
jak i środków między obu mocarstwami niemiec- 
kiemi, Zadziwia tylko, że Fremdenblatt idący nie- 
kiedy za natchnieniem cdbieranem z poszlstwa 
rosyjskiego sprzyja anneksyi pruskiej księstw. 
Bank u. Hand. Złą utrzymuje, że nota praska ` 
z 13go grudnia pokazana w Wiedniu, zyskała sobie 
niechęć, i że gabinet cesarski oświadczył, iź nie po- 
dziela takiego pojmowania praw Związka nie- 
mieckiego. 

Jak donosi powyżej telegram z Madrytu, mini- 
steryum wniosło na zgromadzenie kortezów, aby 
opuścić San Domingo. Postauowienie to, któremu 
ułegła królowa zapewne za poradą Francyii za 
wpływem królowej matki, niewiemy o ile wpłynie 
na zatargi hiszpańskie z Peruwią: to jest czy za- 
chęci rząd hiszpański do energieznego postępo- 
wania mając do czynienia tylko na jednem miej- 
scu na drugiej półkuli, czy też ma być uważanem 
za wróżbę pokojową także pod względem Perawii. 
Izba, jak się zdaje ze względów finausowych, nie 
będzie się opierać wnioskowi odstąpienia San Do- 
mingo. La Patie otrzymała list z Valparaiso z no- 
winami najświeższemi z Callao z d. 29 listopada. 
Mówią one, że admirał hiszpański Pinzon otrzymał 
posiłki u wysp Chinchas, tak iż posiadą teraz 8 
statków, a w tej liczbie dwie fregaty i trzy korwe- 
ty porowe, zatem są to o wiele znaczniejsze siły 
od peruwiańskich. Polecenia admirała-hiszpańskie- 
go nakazują mu czekać na nadejscie fregaty pan- 
cernej „Numaucia* dla rozpoczęcia krokow za- 
czepnych przeciw miasta Callao, Z tego. należało- 
by waos:ć, że Hiszpania nie myśli ustąpić. A pie 
o sam honar tuidzie, lecz i o gaano; gdy tym czasem 
San Domiugo więcej kosztowało niż przynosiło. 

Zgromadzenie kortezów portugalskich zagajóne 
było mową królewską w. dnia.2.b, m, Król zape- 
wnił, że wszystkie rozchody dostateczne znajdują 
pokrycie. Zresztą mowa tronowa zajmowała się 
sprawami handlowemi i administracyjaemi, a je- 
duej tylko dotknęła wewnętrznej sprawy szczegó- 
łowo, to jest sporu angielsko -brazylijskiego, w któ- 
rym Pertugalią nsiłaje pośredaiczyć i poseł jej w 
Londynie spodziewa się przywieść sprzeczkę do 
zgody. 1 

Wezoraj otrzymano w Tryeścio pocztę iadyjską 
i chińską z Kalkuty z 8 gradnia i ztej samej daty 
z Singapore a z Hongkong z dnia 1 grudnia, Nowy 
król Kambadży był w odwiedziny w Sajgun. Na- 
czelay wódz cbiński ndał się do Kiaugpe, aby 
stłumić powstanie. W okolicy* Amoj ukazał się 
oddział powstańców. Doniesienia z Japonii brzmią 
pomyślnie. Flota angielska przebywa z wojskiem 
w zatoce Jeddo, czekając na ratyfikacyę traktata 


Rs. = 251, sgr. 
Dom zleceń Braci. Chotomskich i Koronowicza. 


O 
Przegląd: Polityczny. 


Depesze telegrańczne. 

Frankfurt 8 stycznia. P. Pfordten miał za- 
miar wnieść na zgromadzenie związkowe, aby 
wezwano oba mocarstwa do oświadczenia się wzglę- 
dem 'Sżlezwik-Holsztynu i względem księcia, któ 
ry ma mieć w imienia tego kraja głos. w Ban- 
destaga; wszelako większa część rządów radzi 
czekać jeszcze czas jakiś. 

Paryż 8 stycznia. Rząd francuski miał zamiar 

spowodować rząd włoski, aby de facto wziął na 
siebie część rzymskiego długu publicznego, itak 
aby corocznie przesyłał do Paryża Rothschildowi 
nałeżytość za odpowiednią część kuponów tago 
dłagu. Układy rozpoczęte w fćj mierze z Rzy 
mem, wstrzymały się w chwili ogłoszenia ency: 
oba dni. pochmurne; | kliki. 
— 1%3|. Turyn 7 stycznia Italia militare pisze: Budżet 
i wojenny na rok 1865 wykaże w porównaniu z 
budżetem r. 1864 oszczędności 39,837,198 tirów, 
a ze względów na dodatkowy kredyt na 1864 
w wysokości 22,681,154 lirów, na rok 1865 wy 
każe ogółu oszczędności 62,518,353 lirów. 

Madryt 7 stycznia. Narvaez przedłożył Izbie 
deputowanych następujący. wniosek : „Dekret z r. 
1861, który wcielał napowrót kraj Saa Domingo 
do monarchii, znosi się.* Wykłąd pobudek mówi: 
Hiszpania mniemała, że mieszkańcy San Domiu 
go żywili życzenie zostawania pod opieką hiszpań- 
ską. Opór ich jest zbyt wyrażay, aby: poddawać 
się dłażćj zładzeniom. Byłoby to zdobyczą chcieć 
ich siłą utrzymać, a polityka hiszpańska nie jest 
zdobywczą. 


Oddają sobie wtedy 


uzyka, W świą- 


o godzinie 6tej rano 


Mylaem jest doniesienie telegrafowaue wczoraj 
z Krakowa do Wiednia i tam przez „Bióro ko 
respondentyjne* rozesłane dziennikom, jakoby 
rząd rosyjski pozwolił ogłosić encyklikę w dzień- 
mikach polskich, lecz tylko zakazał, obwieszczać 
ją z ambon wiernym i udzielać jej duchowieństwn 
drogą episkopata. Dotychczas pozwolenie ogłosze- 
nia encykliki nie było udzielonem i żaden dziea- 
nik jej nie podał, lubo urzędowy Dziennik War- 
szawski gwałtownie na nią powstaje, twierdząc, 
że stoi przeciw Eacyklice w jednym obozie z dzien 
nikami liberalaemi. Przy tej sposobności pyta nas, 
czy i my jesteśmy dziennikiem liberaluym? My 
jesteśmy dziennikiem polskim, a przeto wzdycha 
my do wolności, ale z „liberalizmem“ Dziennika 
Warszawskiego nie mamy nie wspólaegó. Dzien- 
nik Warszawski mówi, że Czas ociągał się z o 
głoszeniem encykliki; bo znaną ona była w Ea- 
ropie już około 20go grudnia, a Czas dopiero 3go 
stycznia „zdecydował się* ją podać. Są to błędne 
daty. Encyklika ogłoszoną została bez Syllabusa 
w Giornale di Roma 21go gradnia; doszła nas 
29go w południe; zatem nie mogła być umieszczo- 
ną jeszcze tego samego daia w numerze w nocy 
się drukującym a wychodzącym 30go rano, bo wy- 
magałą przełożenia jej na język polski. Ukazała 
się zatem w Czasie 81go grudnia, ale nie 3go 
stycznia, jak głosi Dziennik Warszawski czytelni 
kom swoim, którzy Czasu nie widzą. Tłómaczenia 
które się ukazały wcześniej w dziennikach, fraq 
euskich i niemieckich, pochodzą z przekładu z wło 
skiego i są niedokładne. Od dysputy w sprawach 
kościelnych z Dzien. Warszawskim jak i jego rodzo 
nym braciszkiem Dnewnikiem wymawiamy się nie 
dziś dopiero; bo oto co pisze ten ostatni o unii 
kościoła wschodniego z rzymskim, rozpoczętej jak 
wiadomo przez cesarzów greckich, a przez Polskę 
choć częściowo dokonanej: „Rząd ruski (ma zna- 
czyć „rosyjski* ) unii nie. tworzył, a. urodził, to 
dziwaczne zjawisko w chrześcisństwie jezuityzm 
polski z Józefatem Kuncewiczem “na czele, którego 
teraz Papież chce kanonizowąć.* Wyrazy te przy 
taczamy na dowód przyznania się organu rząda 
rosyjskiego, jak się tenże zapatruje na- kościół 
katolicki obrządku wschodniego. Unia jest dla 
niego dziwacznem zjawiskiem w chrześciaństwie — 
pragnie też ją zetrzeć, a jakich używa do tego 
śro 1 | 

Z dzienników obcych dowiadujemy się, że w li. 


czbie: paikon naszych niepoślednie miejsce 


zajmuje ałość, dziennik brukselski, repre- 
zentujący szajkę Kurzyny. Pochwała z jego strony 
byłaby nam zaiste bolesną, musielibyśmy bowiem 
przypuścić, żeśmy przewinili przeciwko obowiąz 
kom naszym. Czy mamy wyliczyć i ione dzien- 
niki, w ktorych niełaskę popadliśmy? Pojmujemy 
ją, bo ma system za sobą. 


; adw. Bardasz,— 


e. 20.— W d. 9 mar- 
relicytacya części dóbr 


bób —, proso —, 


Ceny targowe w wal. 


bób — , proso 2'50, 


Ceny targowe w wal. 


żyto 2:20, jęczmień 
bób 3:00, proso —, 


1 stycznia 1865 r. 


~ — = » 3200 „` żyta, Mówiąc już tyle z okoliczności encykliki, zwra | pokoju. 
z — * » 13390 cetr. Inu, camy uwagę czytelników na artykuł, ;Wiener Zei 
= — 5 n 24150 „ konopi, tung na czele części nieurzędowej PRE Z a : 
— 3000 „ kuchów rzep. | powtórzony przez zas powyżej w dziale spraw « 
: — k z 90 beczek łoju,  |austryackich. Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu. 
w roku 1864 mamy 12050 łasztów pszenicy, Nordd, alłg. Ztg zamieściła na czele politycz 


5620 


n Żyła, nego przeglądu swego artykuł, o którym, aby muj Wiedeń 9 stycznia. Na dzisiejszem posiedze- 


n „ 

no — » 17800 cetnr. lnu, ` nadać znaczenie jakoby faktu pewnego, bióro Wolf | nia Izby deputowanych odczytano pismo Ministra 
„o — » 38500 konopi, fa rozesłało na wszystkie strony telegramy. Arty- | stanu zawiadamiające o przyjęcia przez N. Pana 
nn — 5 5250] ,„ kuchów rzep., |kuł ten napisany jest zresztą bez wszelkiej zna- | adresu Izby deputowanych. 

au = 880 beczek toju. jomości stosunków i miejscowości; bo na jednej Hambarg 9 stycznia, Dziś wystawiono na 


flowych. — 


6 tal, łaszt wyki <grochu*7: tal. 


Poznańsko | warszawska: kolej zatwierdzona, ma jść 


ig 


na Łęczycę i Łódź. 


Eksport tueznych wołów. za granicę opłaca się, sko- 
ro z Węgier do Paryża handel ten się odbywą, po 
zostaje od sztuki 40 frán“ 


potrąceniu kosztów w zysku, 
ków, około 10 tal, 


Ceny zboża okazują tendęntyą do podwyżki. — Na 
pokup drzewą ustalają się widoki,, 


a 
W Berlinie i Szczecinie zapas żyta wynosi około 
10000 winspli, czyli 31466'/, beczek litew. 7'/, sze- 
Od: 20go grudnia kolej królewiecko - pi- 
ławska, oddana . publiczności z ograniczeniami wielkie 
mi i tak: lokomotywa.w .12 wagonami zabiera po.80 
cetnr. tylko na wagon, bez gwarancyi żadnej, wyzna: 
cza 6 godzin do władowania lub zładowania towaru 
ludźmi interegańta, kosżta od cetnara wynoszą w ogóle 
do 3% sgr. (107/ kop, 00/3 pudów). Wełna i. t. p 
lekkie towary (6—7- srg.. od cetnara, łasit siemienia 


stawia. linii czasopisma Ojczyznę i Wytrwałość, a 
tej ostatniej naznacza Paryż jako miejsce wyda- 
wnietwa. Artykuł ten brzmi dosłownie: 

„W najświeższych czasach pojawiają się znowu 
okoliczności dość ważae, aby zwrócić uwagę na 
sprawy polskie. W emigracyi polskiej znowu bo 
wiem: ruch zadziwiający, a prawdopodobnie (sie) 
zamierzono nowy zamacb; przynajmniej równocze- 
śmie W Ojczyznie, wydawanej jak wiadomo przez 
agitatorą litewskiego hr. Platera w Bendlikonie 
pod Zürich i w Wytrwałości, organie (?) wychodzą- 
cym w Paryżu tak zwanego Rządu Narodowego (?), 
a nakoniec w różnych listach ważózich (2?) ro- 
zeszła się wiadomość, że na Žmuđzi litewskiej 
gotaje- się nowe powstanie. W tym cela mają ru- 
szyć emisaryusze do Polski, aby namawiać pópi- 
sowych do szukania ocalenia przed branką w u- 
cieczeę za granicę. Prócz tego mają być zebrane 
broń i pieniądze, aby powstanie urządzić i uzbroić 


giełdzie nową pożyczkę Towarzystwa hipoteczne- 
go ficlandzkiego, którą Rotschild: zawarł. w Frank - 
furcie na 3 miliony tałarów pruskich po 4,9, 
aa 813, zą 100 z umorzeniem w ciągu lat 56. 
Londyn 9 stycznia. Doniesienie z Nowego 
Jorku potwierdza wiadomość o obsadzenin miasta 
Sawanny przez jenerała Unionistów Shermana. 


„Kursa: Wiedeń 9go stycznia wieczór. Kolej 
półooena. 1873, —Akcye kredytowe 180:40.— Losy 
4r. 1860 95:40. — Losy z r. 1864 8440. — Pa- 
ryż 9go stycznie, Renta w końcu 6725. 


WZ EEN TRZA WO CIECZ "LIL PE ETR E 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Ksawery Masłowski, 
— 


4 CZAS z Wtorku 10 Stycznia 1865. 


„Józef Molnar. — w Gallaczu (Gallatz)| Ogłoszenie r, (NADESŁANE) O M s s 
KSIĘGARNIA -2 J. A Cikorski, — w Jassach p. Kako- s gje carae p E ed tal dži ; Likier ziołowy R. F. Daubitza 
| E FRIEBLEINA nya, — W Hamburgu p. Louis James zag zieło y ocząwszy = jednego alara zien- 

WU: G: (i UE Mayor i Gotthelf Voss. — W Herman- Mikołaja Machiavelła. nie można żyć bardzo wygodnie i od- przez aptekarza 

w Krakowie sztadzię pan Zóhrer. — W Jassach pan Rozprawy nad pierwszą Dekadą powiednio w: abonamencie zimowym, > 
Eee ty. Immervoll. — w Konstantynopolu pp- Tytusa Liwiusza miesięcznie lub tygodniowo, w Dreźnie R. F. Daubitza w Berlinie. 

K l d z w beze HE Pii ko > ł tłómaczenia > w Hotel de France. (2044-2-)T. 

alendarz aukowy |: się zw , Władysława kr. Koniebrodzkiego. i ZDANIE LEKARSKIE. 

i p. Hofstätter. — W Lugosz p. F. Kro- TE yi , > ; 

T. (2111-2-3) na rok netter.— We Lwowie: pan Adolf Berliner, Roa Eae -Hłiojiiuje l Aimfoistrwoga W ZAKŁADZIE GARB ARSKIM Likier pana Daubitza wyrabiany z części kladowyoh roślin, wywierających na 


żołądek i trzewy skuteczność po części wzmacniającą po części zaś wzbudzaiącą i 


m. EE <= TZ (dawnićj Laneri), p. P. Mikolasch aptek. 


wydany przez Karola Langego. |Z. Zucker (dawniej Tomanek) i pan Bont- Oi RE eTA Franciszka lopat kiewicza rozpuszczającą, znalazłem w wielu względach bardzo odpowiednim. 
facy Stiller. — W Miskolcz p, J. Beszor- : Wpierwszym rzędzie stoją cierpienia żołądka, jako to brak apetytu, zaflegmienie, 
. |manyi. — W Neusatz pp. F. Schreiber i Ś w Krakowie uczucie pełności lub ciśnienia, na które likier ten jest środkiem pomocnym; w dru- 
ZIEMIANIN c6 C. B. Grossinger. — W Nowym - Jorku H A N D E L > 4 gim rzędzie cierpienia trzewów, tak bardzo rozszerzone wypadki hemoroidalne ze 
25 9 pan Berendtsohn. — W Ołomuńcu p. Gehr- pod liczbą 7 awemi następstwami, jako to ciągłe zatwardzenie żołądka, kolki, odymania 
Piasek, ulica Garbarska, naprzeciw Ko- które często sprawiają kłucie w krzyżach i/piersi, oraz ból głowy, sen niespokojny, 


hauser. — W Opawie p. Adolf Hanke.— 


w Odesie pp. Lemar et Kornstein — rozstrojenie umysłu, (hypochondrya) i.t.d. przeciw tym wszystkim cierpieniom może 


ścioła KK. Karmelitów likier pana Daubitza słusznie być polecony jako najskutecniejszy środek. 


Tygodnik rolniczo-przemysłowy, J. Muchiischa, 


3 W Pancsovy pp. H. Graf i.B. D. Niko- A x 
wychodzić będzie w r. 1865 pod temi sa- |lics i Sp. — W Peszcie pan N. Töreck i| przy ulicy Szczepańskićj N. 237. dostać można Berlin dnia 12 Lutego 1862 R | 
p. A. Thalmayer i Sp. — W Peterwar- (2118-1-3) Dr Baumann praktyczny lekarz, Neue Fridrichstrasse. 


memi, jak dotąd, warunkami, pod redak- 


cyą Dr. J. Szafarkiewicza W Po- 
znaniu. 


wszelkiego gatunku skór wy- 


prawnych Główny skład na całą Austryę: Œ. A. Daubitz, Wien, Herren- 


? ES gasse N. 6. 
w sztukach całych jako też częściowo Cena! EEE FP ZESĆ Z: 


po cenach jak można najtańszych. ~- Upoważnione składy na prosincyi utrzymują. 

(2068--3)T. w arie p. Edward Fuchs, p. K. Rząca, p. J. Kosz i p. J. Feik. 
ZEK — we Lwowie: p. Ad. Berliner apt. i p. Zygm. Rucker apt. — 
Dla cierpiących na Głuchotę. w Bochni p. Jan Rosendorf;— w Białej p. I. G. Albrecht ;—w Podgórzu 


dein p. L. C. Junginger. — W Pradze 
p. J. Fürst, apt. pod „białym Aniołem,“ 
pan Fragner, p. F. Fürst, p. Nentwich, 
i p. Vszeteczka. — W Preszburgu p. Fr. 
Heinrici. — W Rzeszowie p. J. Schaitter 
i Sp. — W Salzburgu pan 7. Hinterhuber 
ip. G. Bernhold, — W Sanoku p: J. Ja- 
klitsch. — W Semlinie p. A. D. Joanovics.— 
W Szegedynie pp. Michał i Alberi Ko- 


otrzymał świeży transport 
„Herbaty Chińskiój" 


i poleca takową w paczkach 4, /, fun- 
towych po cenach od 27/, do 8 zir. w.a. 

Również poleca; Sardynki francuzkie, 
różne Sery, Salami Werońskie i Medyo- 


Przedpłatę przyjmują wszystkie c. k. 
urzędy pocztowe w Galicyi i W. Księstwie 
Krakowskiem. (2049-4-)T 

Przedpłata półroczna na „Ziemiani- 
na“ wynosi 3 złr. srebrem i kr. 50 w. a. 


Z Galicyi i Krakowskiego można tak- arie ów achięszoji PE lańskie, Arak prawdziwy Jamaika, Qytry- Szwajcarski likier na głuchotę najnieza- Pp- A aer wów a Rzeszowie p. r erd, Schaitter; — w Tarnowie 
że przesłać wprost do Redakcyt p. Juliusz Lesser. — W Werschetz pan ny, Pomorańcze, Jabłka Tyrolskie wybo- | wodniejszy środek tak na tępy słuch, ja p eyer;—w Turce p. A, Czyrniański; — w Zaleszczykach p. Józ. 


Kodrębski. 
Do pana R. F. Daubitza w Berlinie, Charlottenstrasse 19. 


Niniejszem pozwalam sobie -wynurzyć WPanu moje najserdeczniejsze podzię- 
kowanie za szczególną przysługę, jakiej doznała moja żona po użyciu przez 
Pana wyrabianego likieru. Moja żona cierpiała długi czas na kaszel i dolegli- 
wości żołądka, i po użyciu do 40ciu flaszek z pańskiego tutejszego składu zo- 
stała od swych cierpień prawie zupełnie uwolnioną. 


ko też na wszelkie inne słabości uszu, ja- 
koto: szumienie, huczenie lub dzwonienie 
w uszach. Nawet u dzieci pomaga natych- 
miast. Co większa uzyskanie napowrót zu- 
pełnie straconego słuchu zostało już czę- 
sto osiągnięte. (2013-2-) 

Cena oryginalnego flakonika z instruk- 
cyą użycia H złr. — Z przesyłką pocz- 
tową o LO centów wiecej 


rowe, Malagowe Rodzenki Migdały A la 
Princesse, Śliwki Królewskie, i inne Owo 
ce południowe, po cenach umiarko” 
wanych. (2054-4-)T 


Sebastian Herzog. — W Wiedniu p. 1. D. 
Põhlmann pod „złotym Jeleniem“, i pan 
F. Pleban, p. J. Weiss, apteka pod „Mu- 
rzynem,* p. Voigt, ŚSeebald i Schiffner, 
apteka pod „Królem Węgierskim*, 


„ZIEMIANINA: 


w Poznaniu, przedpłatę na cały rok w 
ilości 7 fl. w. a, na pół roku 3 A. 50 
kr. w. a., i odbiera „Ziemianina“ re- 


gularnie franco pod przepaską. ; , 3 SIĄ ye" e 
Pojedyncze składy mają: Codziennie swieżo pieczone 

W BAKEY p. R. Pock, — w BERŁĄDZIE p 
M. Brettner, — w BERNIE p. E. Eder, — w BIA- 


è ól. ŁEJ p. R, Fijałkowski, — w BILSKU p. J. Hank RE Kasztan Gi, RE x pee - ; - 
ez rem yayi iiaia w RÓBRGE p- Ra © y ; Główny skład tego likieru utrzy-| yczę każdemu podobnie cierpiącemu, żeby Z zupełnem zaufaniem tego li- 
il iowana : "Bor p o M POZO OŚUSZANACH mują : r Brabowia p Korot Pis CA, Fup: kieru. używał, ; 
uprzywiie rzywobłocki, — w i j _|— we Lwowie p. Piotr Mi ch, aptek. i i - 5 
przy J 5.8. Frank, AE, Ana We wszystkich krajach c. k. austry ie p » ap Czarnikau w Prusiech, dnia 7go lipca 1864 r. 

PIERWSZA ą w BRODACH p. W. H. Kläber i pan 'Gomuliński ackich słynnie znane (1376-3) 3 Z poważaniem 


aptek., — w BRUCK pan Wittmann apt., — Ww BRZE- Maurycy Herz 


ŻANACH p. E. Moerl i p. Fa 'enhecht aptek. — 


- 


FABRYKA MĄKI Z KOŚCI Porter Angielski 


REDNATYZNOWE: PŁÓTNO 


J.FICHTNERA: SYNÓW) BRZOSKKU p. Porfiry Zieniowica apt ODZIE 4 rian 
. IV Fu 1 ZACZU pp. Kedrębski i Kercel, — w B IE ż w 
w Atzgersdorf „pod Wiedniem. węgierskiej £ L. moea E a 0 p. angielskie patentowe R. ZAWADZKIEGO 5 Seki E AU des GORDILIERES. Ba z al el 
ILLY p. Banmbs NO P DEMBICY pan przeciw wszelkim W RYNKU. y ÓMDANKOWY recepty indyjskićj. — Środek niezawodny uśmie- 


CILLY p. Baumbach apt, — w DEMBICY pan 
Józef Masłowski aptek., — w DZIKOWIE pan 
Narcyz Giżyńki, — w EFFERDING p. Bendi, -— 
w FOLTICZENI pan C. Worcel, —w FREJBER- 
GU p. Kosta i Bochumiński, — w FREISTADZIE 
p. J. Schiffner, — w GLINIANACH pan N. P.Hełm 
aptek, — w GRÓDKU pan Tomaszewski aptek. 
w HALL p. Karol Richter, — w HAMBURGU p. 
Goithe'f Voss, pan Lonis Krüger, Wiliam. et Ro- 
bertssobr, Solcher, Brenner, — w HUSIATYNIE 
gal. p. Felix Michalewicz, — w HUSIATY NIE ros. 
p. Grzybowski apt, — w IGŁAWIE p. V. Inder- 
ka, — w JAROSŁAWIU p. J.. Rohm apfo*., — 
w JAŚLE pan W. Pik, — w JAWOROWIE pan 
Lachowicz, — w KAŁUSZU p. Schlessinger aptek. 
w KAMIEŃCU - PODOLSKIM p. D. Petalas apt. 
— w KENTACH p. S. Mrozowski, — w KOL- 
BUSZOWIE pan L. Feresz, — W KOŁOMYI 
. Kupfermann i p. Jan Sidorowicz apt,— w KO- 
MARNIE pan Emperle, — w KRAJOWY pan 
Ed, Ludwig, — w KRAKOWCU pan Dobrzań 
ski pocztmistrz, — w KRAKOWIE pan Stock- 
mer apteka pod „złotym Słoniem,* — W KREMS- 
MÜNSTER p. W. Kcffler, — w KROŚNIE p. W. 
L. Chodacki apt, — w KRUMAU p J. Amort, — 
w KRZESZOWICACH p. Stehlik, — w LEŻAJSKU 
p. Maresch apt., — w LIMANOWIE p. J. Haver- 
land, — w LUBACZOWIE p. Maresch aptek., — 
we LWOWIE pan Ebenberger apt. pod „węg'e'ską 
Korong,“ p. Torosiewicz apt. pod cesarzem rzym- 
skim, Apteka pod „złotym, Słoniem*, p. Dr. Za- 


rzjący w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów; uprzedza pruchnienie kości i wstrzymuje 
į dalsze prachnienie zębów, które psuć się już za- 
częły. — Cena buteleczki 2 i 5 franków. — Do, 
stąć można w Paryżu pij ulicy Rivoli Nr. 33 
w Krakowie w aptece Wgo Brunona Miczyń- 
skiego. (2041-3-) 


WaKareta 


bardzo mało używana, w dobrym stanie, 
poczwórnia, także 2 pary nowych cho- 
mąt, jest do sprzedania, za kościołem ś. 
Fioryjana w domu p. Korytowskićj. 
Również znajdują się tam każdego cza- 
su konie do wynajęcia, (1698--4) 


- DROŻDŻE 
PRASOWANE 


L. Steindecker - Schlesinger 
w Frankfurcie n. M. 
przesyła za nadesłaniem należytości, 
do najodleglejszych okolic pod gwa- 
rancyą tutejszego rządu wydane 


Kantor: „Wildpretmarkt Nr. 6 w Wiédniw Ey 

w RAO E reumatycznym cierpi. miom 
mianowicie jako zachowawczy środek przeciw po- 
dagrze, róży, spuchnięciu członków i kolkom, za- 
razem przeciw każdej słabości reumatycznej, ja- 
ko to: kurezowi, bólowi głowy, bólowi twarzy, 
szumieniu uszów, bólowi piersi, pleców i krzyżów 

z najpewniejszym skutkiem poleca się. 

W pakietach z objaśnieniem po 1 złr. 
5 cent. w. a. — Dubeltowe na zasta- 


rzałe słabości po 2 złr. 10 cent. w. a. 


Sprzedaje częściowo. 
4 Butelkę zwyczajną po . . . . ST c. 
4  Butslkę małą po . « >., <. 280 
w partyi po 10 butelek po ce- 
mie niższej. (1679 1-3)T 


WN — 


nowy przed dwoma miesiącami kupio- 
piony, pierwszego fabrykanta Wiedeń- 
skiego Streichera, jest z powodu wyjaz 
du do sprzedania. Bliższa wiadomość 
w Administracyi „Czasu*. (2077-1) 


Niniejszóm pozwalamy sobie polecić rozmaite 
gatunki naszćój mąki z kości do gnojenia. 

Wiadomo jest, że gnojenie mąką z kości uży- 
wane bywa na buraki cukrowe: przy znacznie 
większym zbiorze daje soki w wyższym stopniu i 
łatwo rozpuszczalne. Niemnićj obfite z nićj żni- 
wo przy rzepaku, zbożach, koniczynie, trawach 
łąkowych i pastewnych. 

Będzie to dlą nas wielkim zaszczytem, jeżeli i 
ua przyszłą porę otrzymamy dalsze zamówienia, 
które „ear się starali pod każdym względem 
jak naj okładnićj uskutecznić, jak to przez dłu- 
gi przeciąg lat dotąd miało miejsce. 3 

eny mąki z kości obliczone są na wagę cel- 
ną i w walucie austr., za gotowe pieniądze bez 
eskonta z dworców kolei w Wiedniu. Opakowa- 
nie uskutecznia się w beczkach po 13 — 15 cet- 
narów, za które od cstnarą mąki z kości liczy- 
my po 10 centów w. a. T(2114-1-3) 

ermentowana mąka z kości w formie mą- 
czki (węglan amoniaku i organiczne części, za- 
wierający azotu 4.59, rozpuszczalnego fosforanu 
wapna 8--94, fosforanu wapna 38:5 — 39.55) bez 
wszelkiego obcego domieszania utrzymujemy cią- 
gle na składzie, 100 funt. wagi celn. po 4 złr. w. a 

Mąkę z kości I gatunku w formie mączki wy- 
robionćj parą, (organiczne części zawierające a- 
zotu 4.73, fosforanu wapna 484) 100 funtów wagi 


Oryginalne premiowe 


Losy udziałowe 
(nie promesy) 


ważne ma wszystkie ciągnie- 
mia, sosztujące tylko li zł. w. austr. 
banknotach. 
Pierwszeństwo tego losowania przed 
wszystkiemi innemi leży w tóm, że ta- 
kowe s:ończy się już w kilku miesią- 
cach.— Oprócz 6260. wygranych wy- 
płacić slę mających, po zł. AQ©© mu- 
szą w tych ciągnieniach wygrane być 
kapitały 2 po zł. 100.009, 50.000 
30.0606: 15.000, 10.000, 
5,000, i nad 100 wygranych po zł. 
1.000: (2115-1-5)T 


Jak również sławny 
Paryzki uniwersalny Plaster 


przeciwko wszelkim ranom, przeziębieniu 
członków i odciskom. 

Jeden słoik z opisem użycia kosztuje 35 e. 
W Krakowie dostać go można wyłącznie 

w i poza pana pr gz: sty — 

we Lwowie u p. Zygmunta Ruckera, apte- s i 

karza pod anA dS Orłem“. AŻ ST Fabryka Oleju w Dobromirce 

„|oddsła w komisp. Szuma Francuzowi, w Tar- 

nopolu w rynku, sprzedaż tak Oliwy odxwa- 

szonéj do smarowania machin, jakoteż tak 

zwanćj salonowćj do oświetlania, po 36 cent. 


IE ZA TWW NP a 4 


GEE DO: e ope a CZE złr. w. a. 4 25 C. |rzycki apt. Apteka pod „złotym Lwem“, pp. D. Ja- „M dy zn Ah ta ża gi W dowód, że się przy tém bar- 
Kapa a Kariiy alu Aya. Odl” słóbowi- Ei, g co tag adj k Boią Elektro-Niedyc y: funt, we fabryce sprzedaje się po 32 centy.|| 4 ga kz) 8, DUZY z pierwsżćj 
A zo mało rezykuje,i że widoki wy- p 
tych . + 2 » «2 2 + 0 10.3 + złr. w. a. 5 — |p. A. Horn, Kleina Wdowa i Gebhardt, p. W. Kró- = Również w Dobromirce, poczta Zbaraż, są pra rania są bard s świad | 
Interesujące relacye o obfitości żniw przy gno- |likowski, pp. Bochnak et Adam i p. A. Bogdano- Wynalesiony przez braci Marie doktorów w Pa-|wie zawsze do nabycia Buchaje, w drugim 6 Ain OAO ZO; „ZDASZ OP ACCZA FABRYKI WIEDEŃSKIEJ 


tenże dom bankowy, że te oryginalne 
premiowe losy udziałowe już po najbliż- 
szem ciągnieniu, jeżeliby na nie Żadna 
wygrana nie padła, gotów jest napowrót 
odkupić z bardzo malém opuszczeniem, 

Wygrane zostaną wypłacone we wszy- 
stkich miastach Niemiec i.t.d. w go 
tówce srebrem, zaś plany gry i listy 
ciągnienia przesyłają się bezpłatnie; 
przeto uprasza się o weześne zamó- 
wienia wprost pod powyższym adresem, 
Rówbież sprzedają się wszystkie au- 
siryackie losy po cenach najtańszych. 


ryżu, zamieszkałych na ulicy Grenoile St. Hoaorć 
Nr. 8, sa który Otrzymali brovet na lat 15, luczy ra- 
dykalnie wszelkiego rodzaju ruptury. Liczne doświad- 
czenia lekarzy francuzkiego fakulteta dowiodły, że 
bandaż panów Marie użyteczniejszym jest od waz] 


jeniu mąką z kości znajdują się u Ziebiga, Stóck- 
hardta i w sprawozdaniu rocznóm „O postępach 
chemii gospodarczćj* Dra Roberta Hoffmanna, 
w 6 roczniku 1863--1864, w Berlinie, nakładem 
Juliusza Springera. 

Możemy sobie schlebiać, że nasze wyroby 00 
do swćj dobroci, czystości i skutku nic nie pozo- 
stawiają do życzenia, gdyż wyrobione zostały z jak 
największą starannością i ze 

Polecenia przyjmuje Fabryka w Atzgersdorjf, 
oraz nasz kantor w Wićdniu,  Wuldpretmarkt 


Nro 6. 
J. Fichtner i Synowie. 


wicz, — w ŁANCUCIE p. Swoboda |aptek., — w 
MARBURGU p. Bancalari apt., — w MIELCU p. 
Satkowski apt., — w MOŚCISKACH p. J. Szalbot 
apt, — w NAROLU p. Federbusch, — w NYAMTS 
p, A. Dylski, — w OŚWIĘCIMIE p. Wład Polaszek 
apt, — w PETTAU p. Baumeister, — w żer 4 — pzm 4 ko wynalezionych, a to ze wzglę R 
pp. Edward Kabler i Jarosław Peitner. — w PLO-| du doskonatego po trzymywania ruptur nacznej C- 
JESZTJ p. R. Schmekan, — w PODEBRAD p. E. | bjętości, jak również z uwagi na jego rat è- A. osenberg d 
Hellich, — w PRERAU p. A. Kramar, — w PRZE- |lektro-modykalne, które wybornie leczy tę niemoc. D M d . .. 
MYŚLU p. Bayer i pan Nahlig, aptekarze, i p. Pra- | Ścieśnia i przyprowadza do normalnego stanu części oktor edycyny, Chirurgii 
czyński, — w PRZEMYŚLANACH pan  Międlicki | tworzące rupturę, leczy zaś w bardzo krótkim czasie . . 
aptekarz, — w PRZEWORSKU p. Feliks Świtalski Cona prostych bandażów w Paryżu franków 27 1 Akuszeryi, 
apt, — w RAWIE p. Diestel apt., — w RADZIE- | podwójnych 44, pępkowych 44; bandarzę dla dzieci 
CHOWIE p. Aleksander Jaśkiewicz apt., — w ROZ- franków 20. — Do każdego dołączona jest motods leczy ża pomocą 
DOLE p. Kornberger apts. — W RADOWCACH p. | nżycia. (2022 2-) 
J. Schniirch, sA) ZOK Z p. Karol Ma- „PE Dostać łez af gey pana B. Miczyń- Elektro- Magnetyzm 
recki, — w R OWIE p. E. M. Burskiapt., — |SKtego przy u icy Floryańskićjj w Krakowie i X ; 
w SAMBORZE pan Riedel i Kriegseisen aptek., — | w Składzie materyałów aptecznych p. Głallego, następujące słabości z najlepszym, często nad 
wSĄCZU Kosterkiewiczowa spadkobierczyni,—w SĘ- | w Warszawie, — tudzież u p. Ohrościokiego, — spodziewanym skutkiem : 
DZISZOWIE p. Jan Kownacki apt., — w SIENIA- | w Wilnie i Ruokora we Lwowie. reumatyzm, podagrę, ból głowy. zawrót 1% 
, , 
óle 


WIE p. Edward Mańkowski apt., — w SKĄŁA- 4 ISi 
SKALITZ czes. pi wy, rew twarzy (tic douloureux) t tnne 


nerwowe; wszelkiego rodzaju kurcze; ogólne 
GUARANA 


ostabienie ciata i ostabienie pojedynczych 
PP. GRIMAULT ETC" aprekarzywPARYŽU 


roku, czystój rasy szwajcarskićj, po 80 złr. 
Cielęta cdsane po 15 złr. presięta angielskie 
Yorkshire, para po 15 złr. w. a. (2078-1-3) 


nadzwyczaj - silnej działalności, nadcho- 
dzą codziennie świeże do głównego 


SKŁADU 


jedynie w handlu 


KAROLA RZĄCY 
W KRAKOWIE 
przy ulicy Grodzkićj urządzonego. 


Przesyłki zamiejscowe u- 
M$-skuteczniają się jak naj- 
m$g'spiesznićj. (2116-1-3) 


Sławny Balsam 


Wetoryniego. 


Ten nieporównany, przez różne Towarzystwa 
uczone spdbowany i dla zadziwiające] skutecz- 
ności w rozmaitych słabościach od lat wielu w 
kraju i za granicą używany środek, bez reklam 
i przechwałek z każdym dniem niezbędniejszy m 

poszukiwańszym się staje. 1 

Części ciała słabością nerwów, kurczem, gość- 
cem itp. i tak zwanym rwem bolesnym „tie dou- 
loureux* dotknięte w najkrótszym czasie nacie- 
raniem zupełnie uzdrawia, fluksyę, ból zębów i 
głowy cudownie odejmuje, -w szkorbucie zastę- 
puję wszelkie najbardziej zalecane środki. Na ra- 
ny wszelkiego rodzaju okazał się środkiem naj- 
sknteczniejszym, i dla swoich nadzwyczajnych 
własności w lazaretach wojskowych wiedeńskich 
od roku 1859 ciągle z najlepszym skutkiem jest 
używanym, jak dowodzą liczne i pochlebne za- 
świadczenia najznakomitszych lekarzy złożone w 
każdym głównym Składzie. 

Jako środek bygieniczno-toaletowy ma także 
niepoślednie miejsce, albowiem, używając go w 
czwartej części z wodą, nietylko niszczy piegi 
ale utrzymuje skrórę w czerstwości i gładzi 


Do dzisiejszego Numeru 
dołącza się PP. Prenu- 


ODONTINE mA sig BP. Pror 
5 , ET atorom obw achodnic e 
ELIXIR ODONTALGIQUE A rN pas dziecie 


Pana Pelletier, członka paryskiej aka- | AAAA 
demii medycznej. C. E. Teatr w Krakowie 


Jak jeden tak drugi z powyższych śród- pod Dyrekcyą 
ków mają prawie wyłączny przywilej, że Adama Miłaszewskiego. 
zostały uznane za istotnie skuteczne na 
ból zębów. Jako hygieniczne środki zacho- 
wują zęby od pruchnienia i nieczystości - 
wzmacniają dziąsła, niweczą woń tytunio- | We Wtorek dnia 10 Stycznia 1868 r. 
wą, nadają świeżość i przyjemną woń od, na dochód 


dęchowi. PREZ), Józefa Baranowskiego 


Dostać można w Warszawie w składzie RYW ALDO RYNAL DINI 


CIE p. Dziembowski apt., — w 
Otto Szklencka, — w SOBOTCE p. M. Hruska, — 
w SOKALU p. Grott apt, — w SOKOŁOWIE p. 
Danczak apt, — w STANISŁAWOWIE p. W. Ma- 
rewski i p. Stecher apt., — W STEJER p. J. Stie- 
gler, — w STRUMIENIU p. Różycki, — w STRY- 
JU p. Edward Kornberger apt., — w STRZYŻO- 
WIE p. Zajączkówski apt., — w SUCZAWIĘ p. 
Botisat, — w TARNOPOLU pan A. Morawetz, — | Nowy produkt farmaceutyczny sprowadzony 


w TARNOWIE p. J. Jahn, — w TURCE p. M. sę A Ę 
Piątek apl, — W TYŚMIENICY p. Nęcki apt., — z Brazylii do Francyi przez p. Grimault na- 


w UNCHOST p. J. Barcal, — w WADOWICACH dwornego aptekarza księcia Napoleona uśmie- 

pan Gorecki, — w WELS p. F. Vielguth, — w rza w jednej chwili (2039-2-) 

WIELICZCE pan F. J. Wontorek, — w ZALE-| -s ból gł ; Kawaler 

SZOZYKACH pen J. Kodrębaki, — w ZATORZE najuporczywszy głowy , mi- zę 

FL zza DIARO DZIE p. W. bar Ayme greny, newralgie 1 biegunki. Krakowianin „, lat 25 liczący, zdrowy, do- 

ŻÓŁKWI „bg wi yz wryta Dostać można w Wilnie u p. Chrościckie laik djs l siita Ai sVdó 

pan Postępski aptekarz. -2-) . ; à - 1 
bo— we Lwowie u p. Ruckera pod „sre-|wą najwięcej lat 28 liczącą — jeżeli być 

HB" Panowie Przedsiębiorcy, którzyby sobie ży- | zrnym Orłem* — w Warszawie u p. Mro- może — bezdzietną i choć skromny majątek | materyałów aptecznych PP. Galle i Mro- e 

TAG «4 ratar główych AJ śr. sowskiego — w Krakowie u p. Molędziń- posiadającą. —  Zapewniając dyskrecyą , | zowskłego, i w aptekach PP.: Chrościekie- BANDYTA WŁOSKI. 

zpw J skiego— w Poznaniu u p. Elsnera i— w Ki- | przyjmuje się listy frankowane pod adresem |go w Wilnie, — Rukera we Lwowie — 
jowie u p. Marcińczyka i innych. J. R. poste rest. Kraków. 


członków; słabości szpiku pacierzowego; 
noze a tępy słuch, głuchotę i sta 
ość wzroku. (2015 2) 

Ordynuje od godziny 3ej do 5ej po połu- 
dniu na Stradomiu pod L. 14. 


i j : dzieło sceniczne w 6 oddzi wieści 
(2065-3-4)T | Brunona Miczyńskiego w Krakowie. ZPO OAE Goine aE podłag powieści 


zmarszczki. — Do płukania ust z wodą użyty, żądaj r 
zęby od psucia szezególniej tak zwanego pruch- Kurs papierów i pieniędzy. | Wiedeń 6 stycz. | żądają | płacą ; - |łędają | płacę żądają | płacą || żądają płacą b 
nienia, zachowuje, nieprzyjemny odór zupe'nie ETSI < | -—— | Losy księcia Palffy. | 28 25) 27 75 Waluty: Ena wa ma b adi y > 
oddala i dziąsła wzmacnia. _ i Kraków 9 stycz. |żądają| płacą |5", Metaliki na w.a.| 66 60| 66 50 570 księcia Okr: 27 — | 26 50 H O ać Bai ZE Pociągi osobowe na kolejach ż elaznych. 
e m Aare arabon jest przy każdej fla- Srebro pol.st. za 160zł.| TIL 408 |» Pożyczka narod. | 80 25 80 10| „ br. St. Genois | 27 75) 27 25 Cesars. korony . . . | 15 95| 15 90 al oe 2 + st. 
szee. Kroplawi na gorącą łopatkę puszczany, naj- | „ nowe obr „ | 120 117 |» Metaliki na m. k.| 72 —| 71 90| „ Miasta Budy.. | 26 — 25 50| » kwoty si — | Warszawa? stycz. Odchodzą: 
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W Krakowie: p. J. Jahn, p. J: N. Wal- | Banknoty prus. ts0 zł] 8%; | 864 | 7 » ukow, | 72 26 | 71 76 | Banku narod. austr * laggt — | ys —| OWE, - + + > 16 35 |16 30 kupon... * ESPERA s3: ein, do Prus) 8. rano == do Prus przez 
ter i p. Molędziński, aptek. pod „Baran- | Srebro nowe austr. . | 115 | 114 |» pa, z siedmgr.| 72 25| 71 90 yz kde kredytowego | 176 80 | 177 70 Fryderyki.. . . . . | 973 | 9 68 | Akoye kolei żel. ` zde] święcim 0, godz 7 rano; 3. 30 po południu = do 
kiem., — Agram p. Mihie, — W Al- Dukat. austryackie . | 5 51 | 5 41 | » Pożyczka n. wen.| 96 50| 86 - lugi par. na Dunaju | 457 — | 455 — racze niemieckie). | 955 | 950 | warszaw.-wied. » |72 50 | — — Lwowa 10. 30 rano; 8. 30 wieczór do Wieliczki 
tonie "pan Priestor. — W Arad Jm holend.ważne | 5 50 | 5 40 |, Ztsty zastawne: Kolei półn. Ferdynau. | 1852 | 1850 | paneron angielskie, | 11 60 |11 55 | Akcye kolei żel „ 11. rano. 
p sj pi Nazoleon d'or . . „| 9 30 | 9 15 |*V Banku nar. 6-letn. | — c rządowćj fr.-a. | 203 — | 202 80 pey rosyjskie | 9.50 | 949 | warsz.-bydg. 81 z Wiednia do Krakowa 1. 15 rano; 8, 30 wieczór. 
Szarka, Karol Ring i Jan Tedeschi. — | p imperyaly rosyj.. | 9 55 |940|» » » 10-letn. | 102 50 | 102 — ” zachodnićje.El. |136 — | 135 50 Srebro. p pefe - - 114 75 | 114 B0 |--o oyiga |31 — | |z Ostrawy do Krakowa 11. rano, 
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